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Zgromadzenie narodowe francuskie uchwa- 
liło już pierwszy artykuł ustaw konstytucyj- 
nych, orzekający, iż władzę prawodawczą dzier- 
żą dwie izby; v% jedna znich, izba deputowa- 
nych powstaje z wyborów powszechnych. Po- 
prawka lewego Środka, nosząca na sobie zną- 
mie republikanckie, upadła 24 tylko głosami. 
Qyfra ta stanowi zatem całą większość połą- 
czonych stronnictw rządowych, a przynajmniej 
anti-republikanckich. To niedosyć, aby pod- 
trzymywać rząd — a właściwie nie rząd, bo 
ministeryum już upadło i tylko tymczasowo 
urzęduje — ale podtrzymywać siedmiolecie. O- 
tóż przypuściwszy, że pomieniona większość 
24 głosów wystarczy do uchwalenia reszty u- 
staw konstytucyjnych, to skoro te wejdą w życie 
i nowa izba deputowanych zajmie miejsce dzisiej- 
szego zgromadzenia narodowego, gdzież wtedy! 
przyjdzie szukać tych 24 głosów większości? 
Każdy nowy wybór daje izbie albo republika- 
nina albo bonapartystę; więc łatwy ztąd wnio- 
sek, że przyszła izba składać się będzie prze- 
ważnie z tych dwóch stronnictw, wprawdzie 
walczących z sobą, ale nie przedstawiających 
myśli rządowej — siedmiolecia osobistego. 

Siedmiolecie zawdzięcza byt swój tej jedy- 
nie okoliczności, iż żadne stronnictwo, pragną- 
te zaprowadzenia stałej formy rządu, nie czu- 
ło się na sile, aby uzyskać na razie przewa- 
go dla swojej myśli. Sami nawet jawni zwo- 
lennicy siedmiolecia nigdy nie dali się słyszeć 
ze zdaniem, co będzie po jego upływie. Ale 
coraż więcej ubywa tego siedmiolecia, a im 
bliżej do jego końca, tem liczba wyznaw- 
ców Mac-Mahona zmniejszać się musi. Zatem 
aż do 20go listopada 1880 nie tylko istnieć 
będzie rząd tymczasowy, ale nadto cała poli- 
tyczna działalność narodu szamotać się będzie 
w walce stronnictw mających reprezentować 
tę albo ową formę rządu, w przygotowaniach 
do zwytięztwa w dniu stanowczym. Ileż to sił 
wyczerpie się i zużyje, któreby dało się spo- 
żytkować korzystnie! Bezkrólewiem nazywano 
u nas czas między śmiercią jednego króla a 
wyborem drugiego, a ilekroć bezkrólewie prze- 
dłużało się, zawsze kraj przechodził ciężkię 
próby: zawiści stronnictw, interesa osobiste, in- 
trygi, a niekiedy wojny zakłócały jego pokój. 
A przecież nigdy nie była Polska narażoną 
aż na siedmioletnie bezkrólewie czyli właściwie 
bezrządzie, jak obecnie Francya. A jednak 
prymas, który w Polsce sprawował tymezaso- 
wo władzę wykonawczą , nie używał mniejszej 
powagi od Mac-Mahona, i jako osoba ducho- 
wna nie stawał jako kandydat i nie potrze- 
bował jednać sobie zwolenników. Mniej więc 
było skomplikowane bezkrólewie w Polsce niż 
siedmiólecie we Francyi, zwłaszcza przez to, 
iż bezkrólewie zawsze kończyło się wyborem 
króla, gdy we Francyi, nie wiadomo, jaki po 
upływie siedmiolecia będzie rząd, czy republi- 
ka, czy monarchia, a ta ostatnia czy burboń- 
“ska, orłeańska lub napoleońska. 

Wszystkie te zapasy, jakich Francya jest 
obecnie widownią, tak mało mają wagi poli- 
tycznej, gdyż nie rozstrzygają ostatecznie for- 
my i charakteru rządu, iż uwaga Europy 

rzestała się już zwracać na Francyę. Dzien- 
niki tylko z obowiązku zapisują codzienny 
przebieg nieprzerwanych sporów, więcej trybem 
„kroniki wypadków, niż oceniając stanowisko 
tego kraju i polityczne znaczenie jednodzien- 
nego rezaltatu, który nazajutrz zostaje zatarty 


` nowemi doniesieniami. 


: Żaden kraj w Europie nie przedstawia ta- 
kiego obrazu, bo lubo wszędzie są stronņic- 
twa i walczą z sobą, ale życie publiczne nie 
w nich się wyłącznie skupia; reprezentują one 
tylko prądy, które bądź pędzą nawę państwa, 
bądź na inne zwrócić ją chcą drogi. Ale ni- 
gdzie nie stawiają co chwila istniejącego sta- 
nu rzeczy w wątpliwość. Spiskowey tylko nur- 
tują nad jego obałeniem i stworzeniem nowe- 
80 porydkn; ludzie zaś stanu nie stawiają 
na kartę całego organizmu państwa. | 

A jeżeli jeszcze sześć lat stan taki 


trwać | ramiehiem pr 


ma we Francyi wśród ciągłej niepewności 
jutra, jakież stanowisko zajmować będzie Fran- 


cya w Furópie, któreż państwo 


wiązać się, Czy słowo jej będzie miało jaką 
„wagę ? Tego tylko jeszcze brakuje, aby „wpły- 
wy: zagraniczne jawnie lub skrycie działały tam 


w interesie swoim. Znana nota Bismarka do 


* ima przychylna Thiersówi a wyrażająca 510 
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niechętnie o restauracyi monarchii, jako nie- 


2 złr |dogodnej dla Prus, świadczy, że w danym ra- 


zie Niemcy nie zaniedbają działać w Paryżu 
w swoim interesie, a kto wie, czy już nie 
działają? Niezgłębione są tajemnice funduszu 
dyspozycyjnego, którym ks. Bismark rozpo- 
rządza. Zresztą nie samemi pieniędzmi działa 
dyplomacya. W: Niemczech prześladują socya- 
listów, ale za granicą używają ich... 


KORESPONDENCYA „CZASU“, 


Lwów 30 stycznia. 


(E.) Wiadomosć o utworzeniu uniwersytetu w, 
Czerniowcach przyjęto u nas z nietajonem zado- 
woleniem, gdyż spodziewać się należy, że ustaną 
już wyrzekavia Niemców na spolonizowanie uni- 
wersytetów galicyjskich, że ucichną owe głosy; 
które ubolewały nad nieszczęśliwą dolą naszych, 
Rusinów i żydów, że pozbawieni wykładów niemie- 
ckich, muszą się uczyć pó polsku lub po rusku. 
Nie najmniejszą zaś przyczyną zadowolenia jest 
nądzieja, że z otwarciem uniwersytetu Czerniowie- 
okiego otworzy się żarazem miejsce dla tych nieo- 
dobitków niemieckich wszechnicy naszej, którzy 
mimo zaprowadzenia u nas polskich wykładów, 
pozostają na swem stanowisku jako stracona czatą 
germanizacyi wraz z niemieckim językiem urzędowym. 

Nietak jednakże pojmują rzecz niektóre dzien- 
niki wiedeńskie, którym się zdaje, że Polacy tylko 
z zawiścią spog'ądać muszą na nowo powstającą 
wszechuicę, a radość swą z założenia jej objawia- 
Ją dzienniki te, starając się poniżyć w opinii uni- 
wersytet lwowski od czasu, gdy zaprowadzono w 
aim wykłady polskie. I tak z powodu uniwersyte- 


if tu Czerniowieckiego znalazłem w jednym z dzien- 


alków tych wzmiankę, że od czasu, gdy we Lwo- 
wie zaprowadzono wykłady polskie, liczba słucha- 
czów ciągla się zriniejszg. Na takie twierdzenie 
najlepszą odpowiedzią są cyfry statystyczne. 

I tak, gdy w roku szkolnym 1864 było w zimo- 
wym kursie słuchaczów 739, w 1865 r. 725, w 
1866 r. 718, w 1867 r. 785. (Odpowiedria cyfry 
w półroczu letuiem: 678, 683, 693, 713). Podsko- 
ozyła liczba słuchaczów po zaprowadzeniu wykła- 
dów polskich wr. 1870, na 1082, wr. 187, ng 
1031; w kursie zimowym — (odpowiednie cyfry 
w półroczu lstniem 994, 980). Jeszcze bardziej u- 
wydatnia się zwiększenie liczby słuchaczów, gdy 
weźmiemy na uwagę wydział prawniczy. Gdy wszy- 
stkie jeszcze wyklady "były niemieckie wynosiła li- 
czba słuchaczów prawa w 1867 r. 364, (348 w 
kursie letvim) w 1868 r. 347 (327 w kursie le- 
toim). W rok po zaprowadzeniu 4ch katedr pol- 
skich (1870 r.) powiększyła się liczba słuchaczów 
prawa na 414 (482), w r. 1871 na 562 (516) w 
r. 1872 wynosiła 548 (519), w 1873 r. 549 (51B). 
W ostatnich dwóch latach (1873 i 1874) ogólna 
liczba słachaczów zmniejszyła się cokolwiek (978 i 
969 w zimowem, a 932 i 904 w lethiem półroczu), 
lecz to zmniejszenie idzie prawie wyłącznie na karb 
eiA na których spolonizowanie nie miało 
wp”yru. 

W sprawi budowy gmachu na pomieszczanie 
$jmu i Wydziału krajowego rozpoczęto rokowa- 
ais z gminą miasta Lwowa, celem zakapienia pln. 
gu t. z. m i gruntu, na którym poprzednio 
stsł dawny testr. Rada miejska p daty ra wła: 
ścirą sekoyę do wybrania kowisyi, która ma prze- 
prowadzić rokowania z Wydziałem krajowym. 


Wiedeń 31 stycznia. 


(R.) Opowiadają tutaj, że pewna dama z tak 
zwanego lepszego świata zaprosiwszy liczńych go- 
ści na wieczór, na drzwiach salonu swego kazała 
*ywiesić tablicę z napiuem: „Uprasza się nie roz- 
mawiać o procesie Ofenheima*; sama gospodyni a- 
toli „pierwsza przekroczyła zakaz wydany przez 
siebie. Anegdota ta cechuje wybornie gorączkowe 
zmjęcie, jakie nieustannie sprawia tu proces Ofen- 
heima. Wiedeń teraz dzieli się faktycznie na dwa 
obozy, zaratrując się na wszystko ze stanowiska 
procesu Ofenheima. Obwiniony liczy tu zarówno 
wielu zwolenników jak przeviwników; jedni czy» 
hają na jego uwolnienie, drudzy na jego ską- 
zamie. Zakładów w tej mierze zrobiono dosyć. 
Między zwolennikami p. Ofenheima znrajdoją się 
przedowszystkiem żywioły finansowe, zwłaszcza te, 
które same nie są wolne od zarzutów, między prze- 
ciwnikami zaś wszystkie te żywioły, które oczeku- 
ją puryfikacyi pewnej po tym procesie. Po środku 
stoją ci, co zwykli pytać się: czemu on jeden na 
ławie oskarżonych, czemu ręka sprawiedliwości nie 
daścjgła tylu innych bohaterów z ostatniego Kra- 
chu finansowęgo. Najprzykrżej zachowuje się liczna 
klasa faryzeuszów, nie lepszych od obwinionego 
a rzucających nań kamieniem potępieni£, aby 9d 
siebie samych odwrócić podejrzenie tak do 
uzasadnione. W wiedeńskiej korespondencyi do 
Frankfurter Ztg narzekają na to, iż kierowano 
zbyt łagodnie i łaskawie ręką prokuratoryi jw 
tym procesie, aby nie oskarżała innych osób nie- 
jako współwinnych; aby oszczędzała dziennika- 
rzy mocno skompromitowanych. Korespondent ów: 
twierdzi, że następstwa tej pobłażliwości terńz 
już czuć się dzją, gdyż owe osoby nie 'dotknięte 

okuratoryi, teraz wystepują z zuchwa- 
łością przeciw aktowi oskarżenia. Czytając tę ko- 
respońdencyg radzibyśmy byli zapytać się jej aú: 
tora, dla czego i kto kierował ręką prokuratoryi, 


zechce z nią | gdyż każde takie kierowanie zwłaśzcza w'pismąch | swej gwałtówności było tylko utarozką for 


o zwykłe zbrodnie, musielibyómy uważać za nader 
zgubne i woałe a wcale nie usprawiedliwione. Lęcz 
są to niestety następstwa nieuniknione deg aceu- 
satoriachen Principe w postępowaniu karnem. Nie 
zaszkodziłoby 

swo 


atoli, gdyby prokurator miał ręk: 
bodniejszą na Ma ścigania oszietów: Bebe: 


bieg procesu Ofenheima dostarczyłby mu dość ma- 
teryału, a przynajmniej wskazówek. dziewać, ża nieprzekroczy ona granio parlamentar- 

„Przykre intermezzo we czwartek w sali sądowej | nej przyzwoitości. Natomiast głośno mówią, że je- 
między p. Banhansem a p. Neudą, obrońcą Ofen- |dnym z mówców mających bronić poprawki, jaką 
heima, nie skończyło się jeszcze. Wielu utrzymuje, | wniosą wspólnie lewice, będzie Thiers, który zara- 
iż p. Banhans nie powinien był wystosować listu|zerm ma odpowiedzieć na kilka zarzutów, jakie po- 
do p. Neudy, lecz na drodze sądowej żądać za-|czynił mu 21go t. m. Carayon-Latour. Przyjaźń łą- 
dośćuczynienia. Mówią, iż p. Neuda odpowie jutro|cząca byłego prezydenta z Julinszem Simon, po- 
ną list p. Banhansa. Czy odpowiedź ta znowu wy-|zwala mi także ufać, że i Thiers, tak jak Simon | szka 


na liście mówców p. Favre pozwala mi się spo- 


re icę śgo Mikołaja z To 


woła duplikę? Polemika podobna w dziennikach |w dyskusyi o senacie, potrafi znaleść tę -do wypo- ką ę 
między ministrem a obrońcą mogłaby doprowadzić | wiedzenia swojego program i swojej obrony formę, | tej Magdalery a śtego Augustyna. I 
do smutnych następstw, jeśli nie uda się p. Banhan-|w której mówca republikanin zyskuje dla siebie| Powóż zaś którym tex tor „z kolei 


oklaski legitymistów. Jest tu zwyczej uskarżania 
się na nietolerancyę prawicy; mowa Simona do- 
wiodła przeciwnie, że jeżeli prawica komuś głos 
odbiera, to tylko z przyczyny nietolerancyi mówcy, 
niezdolnego uszanować przeciwnika. Simonowi nikt 
mówić nieprzeszkodził dla tego, że umiał oddać 
zasłużoną cześć przeciwnikom, którzy pochwycili| Tak w hotelu Costanzi, jako i w domu na Co- 
sposobność uszanowania także przeciwnych im zdań | pelle Garibaldi często był od łada przywoływanym 
mowcy. Fakt ten ochotnie zaznaczam i ochotaie | to na ganek to do okna, zkąd musisł się odzywać 
podnoszę, polecając go stronnictwom polskim, któ- | do i , tłumu.: Generśł 
re przywykłe czerpać wzory z zagranicy do polskiej | odzywał się zo ki frazesami, tłuma- 
polemiki, wpro ją czasami nietolerancyę fran- | cząc się, iż nie jest mówcą; 

jeszcze, aż wybije jego godzina. Zgoła baron Sen-|cukich radykałów i sądzą, że przeciwnika pobili, | i zalecał ludowi Į 
nyey wypowiedział, CO należy uczynić; ale nie| bo go zakrzyczeli lub obelgami zasypali. „ Poue vous | na 
wskazał drogi kierunku, jak to uskutecznić trzeba. |/achez, dono voua avez tort!“ jest bardzo trafaem 
Opinia publiczna w Węgrzech w nim upatruje na- | przysłowiem. 

stępcę obecnych ministrów. í Rzecz dziwna, jak od niedawnego czasu, brak 
w dziennikarstwie francuskiem nowinek pobocznych, 
zakulisowych doniesień. Rzecz może słuszna; „oo 
Berlin 28 stycznia. |kogo obchodzić może zapatrywanie się osobist* 
$ tego lub owego deputowanego, tego lub owego mi- 

Cisza, jakiej dawno już nie było, panuje teraz |nistra, w chwili kiedy w stanowczej dyskusyi re- 
w Niemczech. Żadnych nowin, rzecby możan, ża | prezentanci Francyi msją zawyrokować o jej losie, 
dnego znaku życia, jakby jakaś ciężka i usypiająca |a daj Boże! bez apelu. Jedna tylko zwrotka od 
atmosfara zapadła na społeczność niemiecką, s|czasu do czasu pojawia się i to bez komentarzy 
w kołach politycznych ponure milczenie. Nie jest 
to spokój poprzedzający burzę, podobne to do wy- 
cieńczenia wskutek nadużycią. Brakuje pó dn 
ożywienia życia, które się stsje duszącem. Skarg: 
zewsząd dochodzą. Oto co Niemcy zyskały dotąd 
na idei jedności. Kosztuje ona ogromnie, a apra- 
wia tylko rozczarowanie. 

Zdrowie ks. Bismarka nie jest bynajmniej zada- 
walniające. Cierpi on na żołądek, skutkiem nie- 
ustannej pracy. Nie opuszcza prawie wcale swego 
mieszkania, nie widać go nigdzie, zaprzestał da- 
wać recepcyj parlamentarnych, i dla wszystkich 
z wyjątkiem kilku ponfałych, przeszedł w stan tych 
potęg niewidomych, które się zna tylko przez 
wpływ, jaki wywierają. Zaczynają się też przy- 
zwyczajać do niewidzenia go, cóż dziwnego, że dają 
się słyszeć głosy utrzymujące, iż możnaby obejść |nie wypuści z dłoni powierzonej mu władzy. Ta 
się bóz niego. Jest nawet partya, mająca dość | kwestya zamiarów Marszałka jest może dość wa- 
dość silce poparcie, która się wcale nie kryje, że- |żną, bo wielu twierdzi, iż mowa Simona była nie 
by sobie tego życzyła, mówi przeto, że książę Bis | olejem ale rzeczywistą zdrojową wodą, polaną na 
mark sam się przeżył, że po tak wielkich tryum- |rozpłomienione dyskusyami 22-go stycznia niechęci 
fach należało umieć porzucić sprawy publiczne, bo | stronnictw, i że ostatnia nadzieja zbudowania około 
już teraz cofa się tylko, albo zużywa. W ostat-|środków większości konstytucyjnej jeszcze niestrą- 
nich dniach rozpuszozono nawet pogłoskę, że | cona. Dsj Boże, bo rozwiązanie izby mogłoby być 
z powodu zmęczenia, miał się oddalić od władzy | fatalnem! 3 ; 

a w miejsce jego przeznaczano ks. Hohenlohe, o-| W ostatnim liście wypisałem z Monda wzmiankę | 
becnie posła w Paryżu. W kołach zwykle nawet|o bliskości chwili, w której znów kwestya polska 
lepiej informowanych, uważano wieści te za przed- | zostanie podniesioną, jaką ten dziennik wyjął z 
wczesne, ale nie za całkiem nieprawdopodobne. | prospektu Zurychskiego pisma: Wici. Otóż miałem 

Lecz najważniejsza sprawa chwilowa, bal kostiu- | w ręku egzemplarz tego pisma i sądzę, że jego re- fgh 
mowy 8go lutego u następcy tronu, nie poszła |dakcya nie była dość czelną, żeby elukubracyę 
przez to w zapomnienie, % Przygotowania na tę|swoją przesłać redakoyi Monda, który gorzkoby 
uroczystość zajmują nie tylko towarzystwo, sle i jpożsłował poświęconej mu wzmianki. Niezręczne 
dyplomacyę berlińską. Pewna panna, Niemka, prze- | choćby nawet dobre chęci więcej nieraz robią złego, 
znaczona do składu jednego z kadrylów na tym Į niż otwarcie zła wola, a mocno wątpimy, aby w 
balí w parze z syńem posła fcancuskiego, oświad. | pozostałościach paryskiej komuny cośkolwiek do- 
czyła w dość licznem towsrzystwie, z rzutnością | brego dla Polski odgrzebać możoa. Sądzę przeto, 
odpowiednią jej wiekowi i riękności, że nie będzie |że po raz ostatni o tem piśmie wspominać mi 
niędy tańczyć z nieprzyjsci*! m krajo. P srł, któ. | przychodzi. A 
remu te słowa powtórzono, jako człowiek rozumny] Natomiast dzisiejszy Monde kończy swój wstępny 
a pojednawczy, ogranczył SIĘ na zskazaniu syor: |-rtykuł następującemi słowy: „Zwracamy uwagę 
wi swemu wzięcia udziału w jakimkolwiek kadrylu. | czytelników naszych ra doniesienia podare poniżej 
Ale matka tej siękności % tak srogiemi uczuciami | f :ktash prześladowania, jakich Rosya jest teatrem. 
germsńskiemi, przyszła Z tłómaczeniem i wszystk | Dzienniki rosyjskie lubią rzucać zasłonę na te okru- 
się ułożyło, z tą tylko różnicą, że syn smbasado- |c eństwa. Sprawiedliwa odsłonić je a wszelkich do- 
ra tańcować będzie z młodą osobą, bardziej ko- |łożyliśmy starań, abyśmy odtąd regularnie byli 
smopolitycznie ugrzecznioną. Cesarz sam na pierw | sowiadomiani. Spodziewamy ne że Nord, który 
szej galowej u dworu recepcji, która była koncer |lubi mięszać się do sari wes yj, zechce nam po- 
tem, mówił już o tym balu $, o przygotowaniach i irm ni palanick zę 

j j ebność, i zara: | z 
zapowiadających jego świ Z: orzedmiocie. Sądzę, że w obec tych faktów czytel- 


zem, że gdyby choroba księcia Leopolda angiel- | or l t y 
skiego, który jest bratem małżonki Casarzowicza, | nicy francuscy nie zechcą przywiązywać wiele wag! 
pogorszyła się, bal naturalnie nie mógłby się |do pogłosek o dokonanym zwrocie na dworze pe- 
odbyć. tersburskim względem katolików i Polaków, jakie 
Sprawy tureckie zajmują Ciągla rząd tutejszy. |mu podał petersburski korespondent. Z tej okoli- 
Upadek ministra spraw zagranicznych Aarifa pa- |czności pozwólcie mi także osobiste sprostowanie. 
szy, którego nieudolność była powszechnie uznaną, | Mówiąc o tej petersburskiej korespondencyi przy- 
nie zadawalnia jeszcze wymagań mocarstw, A mnie- |toczyłem z Monda powinszowanie dla nas tego 
mają tutaj w ministerstwie spraw zagranicznych, |zwrotu; otóż nie było tam „winszujemy* lecz 
że na dymisyę w. wezyra nie długo czekąć | „winszowalibyśmy*. Jest to różnica jednej 
potrzeba będzie. Zresztą wyrabia się tu coraz |tylko litery której na razie, czytając rzecz pośpie- 
więcej przekonanie , że gdy sprawy wschodnie wi-|sznie i natychmiast notując nie dostrzegłem, ale 
kłają się coraz bardziej, interwencya czynna i roz- |ta różnica w treści jost dość ważną, ba dowodzi 
wiązanie gwałtowne stanie się koniecznem. Myśl | wątpliwości, a czas już może, aby katolicyzm ró- 
o tej ewentualności zdaje się dojrzewać. wnie jak polskość wwątpiły, nie o ssmym tylk 
W Saksonii sprawa prywatna wiele robi bałasu. |zwrocie, ale nawet w razie tego zwrotu, który dziź 
Książę Jerzy, dotychczasowy następca tronu, przy- | może być interesem rosyjskim, o możności swobo: 
ją} księdza katolickiego Dra Fritzen, źle widżia- |dnego oddychania pod berłem rosyjskiem. 
nego w Pruviech i należącego do opozycyi katoli- 
okiej, na jałmużnika i nauczyciela swych dzieci. 
Protestanci krzyczą w niebogłosy, ale jałmużnik 
zostaje na swej posadzie. Kwiądz Fritzen był wy- 


sowi pobić w zupełności p. Neudę. 5 
Stosunki w Węgrzech są coraz rozpaczliwaze. 
Ubolewają powszechnie, iż baron Sannyey nie wy- 
stąpił z programem dodatnim, a przedewszystkiem. 
iż uchylił się od obowiązku podjęcia dzieła ra- 
tunku. Z drugiej strony atoli utrzymują — a zda- 
je się nie bez słuszności — iż jedynem zadaniem 
p. Sennyeya na teraz była nielitościwa krytyka 
obecnego systemu rządowego i wykazania jego 
błędów. Baron Sennysy dowiódł, jak nie należało 
rządzić, nawet wyłuszczył, jak jego zdaniem nale- 
żałoby rządzić, ale ostatnie słowo zastrzegł sobie 


Ciągniono powóz ów rękami zmi się iopo» 
przedzany chorągwią z d pochodoianki po bo- 
kach, w końcu dość 

cicielowi. T 


w niektórych dziennikach a dotyczy ona przypisy- 
wanego przez angielskie pisma Marszałkowi posta 
nowienia, odpowiedzieć abdykacyą na postawienie 
większości konstytucyjnej w kierunku lewicy. Po- 
wiada dzisiejsza France, że jak Thiers czuł się 
związanym względem lewicy, kiedy wybuch komuny 
zmusił go do zapewnienia delegowanym od miast 
utrzymania republiki, i wolał ustąpić jak przychy- 
lić się do monarchicznych projektów prawicy, tak 
samo dziś Mac-Mahon związany względem prawicy | 
nie zechce skorzystać z republikanckiej konstytucy 
ofiarowanej mu wbrew żądaniom pierwotnej wię- 
kszości monarchicznej. Byłoby w podobnem postą- 
pieniu wiele kontradykcyi z ostatniem orędziem, | Csirolego sałę opuścił. 

gdzie Mac-Mahon rm eta ża nie jest narzędziem |  Właście to, dla uczestniczenia w tej waloe par- 
|lxmentarnej z powodu uwięzionych w Villa Rufi 
przyspieszył przyjazd swój Garibaldi. 

w kwestyi tej obszerne miała pole do rozwinięcia 
całego szeregu nielegalności przez rząd popełnio- 
nych. Oskarżyła go też, o zdeptanie wolności 080- 
Pięć dosa pezociw. ikke ym 

i /przeciw. 
znalazła. 


ał: „przysięgam *. 

grzmot oklasków, zwłaszcza z prawicy dał się sły- 
szeó. Gdy powrócono do dyskusyi Garibaldi siedział 
do ostatka, a po daniu swego wotum za wnioskiem 


żadnego stronnictwa i że w żadnym razie na ch 


bistej, o pogardę 
w wszystko to; by 


liczniejsze i mało 


iło „tym 
razem zupełne zwycięstwo  gabine pana Min- 
ettego: l 

Zdaje się, że Garibaldi ma zamiar na długo tu 


tath nowe owacye i uroczystości, SpA jego 
o wiąże się z tem 


awą skwaterę, walcząc z wojekiem v . 
Świeże dzieiejsze maan Ae „jakoby exdyhta- 
se gotów był odwiedzić pg z wezyr 
als osoby: go otaczające po „Bię go 
od tego zamiaru: łani utrzymują, że król chce dać 


obiad dle niego zapewniwszy się pierwej że. przyj- 
mie. Dzienniki shlurzęfić we z pewną życzliwością 
i nieszczędząc pochwał -o Garibaldim się.wyrażeją. 
Jestto znaczący symptom. 344 

Tutejaza katolicka Za voce della verita: z 24 stycz- 
cznia w osobdym długim artykule -pod tytułem : 
„Barbarzyństwa moskiewskie*, podaje w tłuma- 
czeniu z  korespondencyi Chełmskiej do. Ozasu 
cały szereg okrucieństw nad Rusinami. Dzisiejsza 
zaś taż sama „La voce tak powiada : , 

„Położenie w jakiem się znajduje wiara katolicka 
w dyscezyi Chełmskiej w Królestwie Polękiem jest 
tak straczne, i prześladowsnie wciąż rosnące tak 
jest tam okrutne, żę upraszamy wiernych. by. śpie- 
szyli w pomoc jedynym „środkiem jaki pozostaje, 
to jest modlitwą.*' I obiecuje w 

prześlado 


numerze bolesne tego s 


Londym 27 stjozuia. 


Stan zdrowia księcia Leopolda polepszył się 
o tyle, że jeszcze nie znikła ostatnia iskierka na- 
dziei. Z biulletynów rządowych widać niestety, że 
jeszcze niebezpieczeństwo nie minęło. | 

Dowiaduję się w sprawie czarnogórskiej, że, Ro- 
sya była zrazu całkiem gotową stanąć po stronie 
Czarnogóry. Lecz posłowie niemiecki i angielski 


27 stycznia. giels 
Rzym 27 sty w Stambule, jakotóż poseł angielski w Wiedniu, 


zony, lub prawie wypędzony z Prus. Nie po- 4.) Garibaldi przybył do Rzymu koleją z Ci- | użyli całego swego wpływu i li go 8 znie, 
epBzy ło z wabńcią stosunków pe obu dwo- i Vecchia w niedzielę popołudniu przed t aby, spór określić i ograniczyć do sag „o 
fami, które i tak zdają się być z krżdym dniem |godziną. Stronnictwo ruchu ruszało «ię niepospc- |dwóch rządów, pierwotnie i zaj- 


Ściu tem zainteresowanych. Otrzymawszy ten re- 
zultat, mocarstwa e rj nacisk na -Francyę, 
i sprowadziły ją do układu, którego podstawą jest 


apolicie. otowując mu owacye, honory 1 nad- 
wraki kopraa. Z drugiej -naś- sfF007> sę 
rózwinął stan możliwe środki A nię- T sły ja da utd AGO 
Paryż ia. |które u w tieniu, inne um, po- |sąd na sp. E ; aE 

gr kaźne, by ssłatyły m przestrogą niespokojnym i Walka, skoro inaczej ren zapasów = 
(B.) Posiedzenie d. 22-go stycznia pomimo całej | ruchbliv umysłom. W chwili nadejścia pociągu | można, walka między cj akopami d liberal- 
ztów; | tłumy łudu zalegały plac przed koleją. Z rozpo- |nego' stronnictwa, z wybór leadera który ma 
walna bitwa stacza się dzisiaj. Wszystkie armie, | rządzenia syndyka oczekiwał na Garibaldego po- | zająć miejsce. p. G sfona, toczy: się w „jebości, 
a raczej frakcye izby gotują się do wystąpienia w | wóz municypałny, Do = tego został na ai ale uporczywie. Nie można jeszcze powiedzieć 


bardziej naprężone. 


boju, a jeżeli nie podzję wam nazwisk mów- | wniesionym, gdyż: cho jeszcze nie może 6 włą- |nowezo, ne a 
pm pyri już do głosu, to jedynie dla tego, å Tymczasem wyprzężono konie i lud cią- | nych mężów stanu przez opinia podawanych, osta- 
ż6 musiałbym spisać ich całą litanię. Dyskusya ta ór. tecznie padnie wybór. Lecz zebranie ogólne stron- 
sto go; szezęściem nieobecność nictwa mą nastąpić w głównej jego kwaterze, to 


mieren. 
stął powóssw siedzinł _ generat z“ kill 
przeto może potrwać dłu liższymi przyjaciołwi. Syndyk Venturi, który ra- 


k 15875. _ 


A; wskiego Wie 7 
mr 4 przyjmają się za od miejęch 


na którego z dwóch lub trzech liberal- . 


LSe LJ 
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jest w Reform Club, 3go lutego, na dwa dni 
przed otwarciem parlamentu. Jak pisałem, kan- 
dydatem najwięcej wskazywanym na to stanowi- 
sko jest margrabia Hartington. Kwalifikacye je- 
dnak tego lorda są więcej negatywne, niż pozy- 
tywne. Z tego też właśnie względu jest więcej 
szansy na jego korzyść, niż na Forstera, który 
bezsprzecznie jest najzdolniejszym do kierowania 
tą partyą. Ale Forster poróżnił się z frakcyą Die- 
senters z powodu ustawy o wychowaniu, a wy- 
bór jego mógłby pozbawić stronnictwo liberalne 
jednego z najsilniejszych jego żywiołów. 

W tem położeniu wybór lorda Hardingtona był- 
by może najrozsądniejszy; były ten minister nie 
położył bowiem swego nazwiska pod żadną usta- 
wą, któraby była rozdzieliła stronnictwo liberalne. 
Lecz ważna bardzo okoliczność przemawia przeciw 
wyborowi tego lorda. Wybaczcie, że wracam do 
tego przedmiotu, o którym już w poprzednim na- 
trąciłem liście, ale jest to w tej chwili, i słusznie, 
głównem zajęciem -każdego * prawie Anglika, tak 
wybornie zdefiniowanego, że jest zwierzęciem po- 
litycznem. 

Lord Hartington; najstarszy syn księcia- De- 
ronshire, jest reprezentantem starej szkoły poli- 
tycznej whigów, do której należy także lord Gran- 
ville, mający być naczelnym szefem stronnictwa 
i pełnić: obowiązki leadera w izbie parów. Oba- 
wiają się więc, aby przez wybór drugiego whiga, 
jak lord- Hartington; na łeadera w izbie gminu, 
szkoła ta, która jest tylko frakcyą wielkiego stron- 
nictwa liberalnego, nie nabyła zbyt. przeważnego 
wpływu. Frakcya radykalna tego stronnictwa wi- 
dzi w tem prawdziwe niebezpieczeństwo, tem wię- 
eej, że między nią a whigami istnieje pewna linia 
demarkacyjna, że tak powiem, nie do przebycia. 
Zr tego powodu radykaliści zwrocili oczy na pana 
Goeschena; pomimo jednak, że był on jednym 
z najzdolniejszych członków w ostatnich gabine- 
tach liberalnych, niema, zdaje mi się wielkiej 
szansy wobec lorda Hartingtona. Ma wszakże za 
sobą to, czego brakuje ostatniemu, tak. dobrze 
jak Forsterowi: kierunek jego polityki jest okre- 
ślony i stanowczy. j 

Niedawno temu, zrobiono w Londynie projekt 
‘wycieczki ochotników angielskich do Moskwy, w ro- 
dzaju tej, jaka się odbyła w Hawrze roku prze- 
szłego, a od dziesięciu lat odbywa się w Belgii. 
Myśl ta przyjaźnie została przyjętą w kołach ro- 
syjskich tutejszej stolicy, a poseł rosyjski hr. 
Szuwałow podjął ją skrzętnie i mocno się nawet 
nią zajął. W Moskwie również projekt ten uprzej- 
mie przyjęto, powzięto nawet zamiar zorganizo- 
wania umyślnego komitetu miejscowego dla po- 
dejmowania ochotników angielskich na stopie ce- 
chowego braterstwa. Ministeryum wojny angielskie 
nie sprzeciwiało się wcale, ale rząd rosyjski z po- 
wodów, które dotąd nie są jeszcze wyjaśnione, od- 
mówił pozwolenia i projekt przepadł. 

Grandóm hiszpańskim nie wystarczały, jak się 
zdaje, świadectwa, które ks. Alfonsowi, dziś kró- 
łowi, wystawiała prasa wiedeńska ze szkoły w Te- 
resyanum. Dowiaduję się bowiem z dobrego źró- 
dła, że naczelnik szkoły wojskowej w Sandhurst, 
wystosował list do władz wojskowych, w odpo- 
wiedzi na żądanie informacyi, wysłane przez gran- 
dów hiszpańskich do rządu angielskiego, ze wzglę- 
du na studya odbyte prżez mlodego Alfonsa, 
z zapytaniem oraz o wrażenie, jakie po sobie 
w szkole zostawił. | 


Petersburg 20 stycznia 


Wiele w tych dniach wrzawy narobiła sprawa 
czarnogórska. Dowiedziałem się zapóźno, że na 
przyjęciu dyplomatycznem w "dzień Nowego roku, 
cesarz pominął .ambasadora tureckiego nie prze- 
mówiwszy do niego, i wprost od lorda Loftusa 
przeszedł do jenerała Langenaua , posła austrya- 
ckiego. Rzecz nie zdawała się ważną, a przecież 
-odniosła pożądany skutek, nazajutrz bowiem tele- 
graf przyniósł wiadomość o dymisyi ministra spraw 
zagranicznych w Stambule. Nadzieja przeto spo- 
kojnego' załatwienia sprawy czarnogórskiej i otrzy- 
mania zadosyćuczynienia od Turcyi, nie znikła 
jeszcze, zwłaszcza dla tych, co utrzymują, że do- 
syć, aby car zmarszczył brwi, a rozwieją się wszel- 
kie zachcianki oporu w gabinecie tureckim. Sułtan 
bowiem ma być osobiście oddany cesarzowi Ale- 
ksandrowi, i pewnieby nie poświęcił jego przy- 
-chylności swym dawnym przyjaciołom i sprzymie- 
rzeńcom Francyi i Anglii. Powtarzają więc, że 
pokój europejski nie jest zagrożony, że ta iskierka 
nie roznieci pożaru w chwili, gdy go się zresztą 
najmniej spodziewają. Nota półurzędowa ogłoszona 
w Journał de St. Petersbourg, w odpowiedzi na 
korespondencyę stambulską, ogłoszoną przez ajen- 
cyę Havasa, stara się przedstawić w świetle po- 
lityce rosyjskiej właściwem fakta, które sprowa- 
dziły zajście Turków z odważną ludnością Czar- 


* nogóry. (Patrz niżej. Red.) Nie wiadomo tu wszak- 


że, jakie stanowisko zająć myśli Francya i Anglia, 
ale trzy mocarstwa zdaniem powszechnem pójdą 
razem. 

Obiega tu pogłoska od niejakiego czasu; że 
położenie hr. Szuwałowa w Londynie zmusi go 
może do opuszczenia swego stanowiska na wiosnę, 
i zamieni on je wtedy na berlińskie, Nawzajem 
p. Oubril zastąpiłby go w Londynie. Inni znów 
opówiadaja, że hr. Szuwałowa, która zimę tu prze- 
pędza, mówi o bliskiem wyjeździe swoim do Lon- 
dynu, gdzie mąż czeka tylko na wykończenie u- 
rządzenia hotelu poselstwa, aby ją przyjąć. W ka- 
żdym razie powrót hr, Szuwałowa do Petersburga, 
o którym zapewniano, nie nastąpi tak prędko. | 


Cesarz Imó postanowieniem z dnia 28 stycznia 
udzielił radzcy Namieatnietwa galicyjskiego Dr. 
Gustawowi Hailig de Hailiogen, uznając jego 
wieloletnią wierną i odznaczającą się służbę, tytuł 
i charakter radcy dworu, z uwolnieniem od y. 


i Prezes Sądu wyższe żę ze żer by- 
kasyera i unkow ytusa 
Erb ena, asystentem rachunkowym spd wydżnięj. 


Dokończenie mowy posła Dr Włady- 
sława Niegolewskiego na posiedzeniu -parla- 
mentu niemieckiego d. 20 stycznia. 

Po dłuższem przemówieniu posła Pattkam- 


"mera i krótkich kilkakrotnych uwagach ze stro- 
ny marszałka Izby oraz posłów Unruhe-|rek, 


Bomst i Windthorsta odstępuje głosu swego, 
należącego mu się jako gram da poseł Ta- 


czanowsąki Dr Niegolowskiemu, który w te = 


przemawia słowa: 


CZAS z” Wtorku 2 Lutego 1875. 


ZKE DORI KBE LENZE 


niosłość górowała tak nad gwałtownemi pociskami | strzelać mieli na żołnierzy turetkich i zabić trzech. 
lewicy, jako też nad szermierką deakistów bronią-| Rzecz się tak miała: Dwóch Czarnogórców, = 
cych rządu. Śenyey wypowiedział całkowity pro- |rzy tegoż dnia przybyli do Podgorzycy, słysząc 
gram stronnictwa konserwatywnego, wszystkie dzien= |łas i strzały, szukało schronienia na odwachu tu- 
niki peszteńskie i wiedeńskie zajmują się szczegó: |reckim; sami żołnierze wezwali ich do wejścia, 
łowo tem wystąpióniem. Mowca wśród natężonej | zmusiwszy przedtem do złożenia broni. Banda mor- 
uwagi i wobec przepełnionych galeryi zaczął |derców spostrzegłszy to, uderzyła na p sra zdo- 
w następny sposób: Najpierw należy potępić|była go szturmem i rzuciłą się na bez ronnych 
rząd, gdyż preliminarz budżetowy dowodzi błę-| Czarnogórców, czemu żołnierze tureccy obojętnie 
drej polityki i złego gospodarstwa. Rząd wpraw- |się przypatrywali. Jeden z Czarnogóroów, został za- 
dzie projektuje drobne oszczędności, ale niepodej. | bity na miejscu. Drugi, acz ranny; zdołał ujść, był 
muje żadnej radykalnej zmiany; liczy tylko na po- jednak ścigany przez zbójców, do ! 
mnożenie podatków nie posuwając oszczędności do|czyli się „także żołnierze. Powiodło mu się dopaść 
ostatecznej granicy. Dopokąd system całkowicie się | szczęśliwie granicy, a mieszkańcy nadgraniczni, wi- 
uiezmieni, pomaożenie podatków nie przyniesie ża- | dząc jednego ze swoich rannego i ściganego, strze- 
dnych rezultatów (huczne oklaski z lewicy). Kla-|lili parę razy w jego obronie i ocalili go rzeczy- 
czem do wyjścia byłaby jedynie zupełna zmiana | wiście. Przy tej. sposobności „padło dwóch. żołnie- 
administracyi. W tym oslu należy połączyć potrój- |rzy tureckich*. 
ne względy: doraźną zmianę systematu z najwię-| — Z powodu wątpliwości pod względem stóso- 
kszą oszczędnością, podniesienie dochodów państwa | wania ustawy z d. 14 (26) maja 1874 co do pra- 
z poszanowaniem zdolności podatkowej i zródeł|wą żydów w Rosyi do prowadzenia szynków i 
bogactwa krajowego, wreszcie rozwój tegoż boga” |czem w własnych domach, minister skarbu poro- 
ctwa. Rząd powinien okazać samowiedzę jasno 0- |zumiawszy się z ministrem spraw we 
kreślonej drogi, rząd obecny idzie naprzód i cofa | polecił okólnikiem z dnia 8 (20) stycznia r. b. u- 
się, à minister finansów nie jest zaś czarodziejem, rządom akcyzowym, iż starozakonnym zamieszka- 
to też złe wzrastać musi (oklaski z lewej). łym w miejscach wyznaczonych do stałego ich za- 
Akt ugodowy winien pozostać nietykalnym, jako | mieszkania. dozwala: się wyazynk trunkami wyłą- 
podstawa, zresztą nie stoi on na porządku dzien- |cznie we własnych domach bez względu, czy te są 
nym. System parlamentarny winien pozostać sil- | na ich gruncie, lub na gruncie: dzierżawionym. 
nym i każde ze stronnictw tylko w ramach parla- 
nara rozwijać się powinno. RADY jo 
nak liczbę dđeputowsnych zmniejszyć i obniżyć 
dyety. To tylko powsgę sejmu podnieść moze —| Kronika miejscowa I zagraniczna. 
pięcioletnie kadencye sejmowe ułatwią odnawiznie j ; 
Izby. Mowca wielka E ioio wagę do reformy Hiraków 1 lutego. Znany pami rzeźbiarz 
Izby wyższej, jeśli będzie przeprowadzoną zgodnie |Gujski mianowany został profesorem rzeźbiarstwa w 
z duchem tradycyi, ze wzgiędem na wielkie mająt- | krakowskiej szkole sztuk pięknych. ki _Uniać 
ki, naukę i doświadczenie. Regulamia Izby nale-| — Tutejszy komitet zakupna obrazu zę „Unia 
a rządem. ży zmienić, aby można. gruntownie i gpiesznie | przesyła nam pierwszą listę. składek: Dr. Mikołaj Zy- 
Notorycznym nadto jest faktem, że istniejące w| przeprowadzać zadania ustawodawcze miasto trwo- | blikiewiez 100 złr., ka. Aleksander: Czartoryski kg zir., 
Poznaniu szkoły: żeńskie dla osierociałych biednych | nienia. czasu jak dotąd. Silny rząd powinien kie | Teodor Baranowski 50 złr., hr. Artur Potoc ROA 
dziatek u Urszulanek i u Sióstr. Miłosierdzia zo- |rować krajem, ale zawsze w kolei parlamentarnej. |złr., Dyonizy Skarżyński 50 złr., Henryk Kieszkowski 
stały samowolnie rozwiązane. | | Położenie jest geoźnem, ale nie rozpaczliwem, a| 25 złr., Dr. Arnold Rappaport = złr., Dr. J. Szujski 15 ałr., 
Sądzę tedy, że pojmowanie mojój mowy ze stro-|opatrzenie ran nie zaszkodzi kredytowi zą grani- | Stefan Muczkowski 25 złr., hr. Henryk Wodzicki 100 
ny pana v. Unruhe-Bomst pochodzić musi z nie- |cą. Gdy tylko my sami będziemy się łudzić, na- |złr., hr. Stanisław Tarnowski 500 złr., Paweł Popiel 
zrozumienia rzeczy. Subjektywnym byłem rzeczy- |tedy wszelki ratunek stanie się niemożliwym. Za- | 100 złr., hr. Ludwik Dębicki 10. złr., Dr Ignacy. Skro- 
wiście przeciw wnioskodawcy, żądsjącemu przejścia |równo we wspólnej, jako też w organizacyi honwe- | chowski 10 złr. SOSY) ié 
do prostego porządku dzieunego, który tak ważnój |dów koniecznemi są redukcye, a to jest możliwem| — Na zakupno obrazu Matejki „Unia“ otrzymaliśmy 
sprawy nie chciał dopuścić do dyskusyi cgólnój. |bez osłabienia siły obronnej. Co do sprawy ban-|0d p. K. Kadlewicza 3 złr. ` 
Na zakończenie zwrócić jegzcze mi wypada słów- |kowej pregnie jej załatwienia jedynie za porozu- | — Dziś odbędzie się bal medyków. om 
ko jadno do posła pana v. Puttkamer. Powiedział | mieniem z bankiem narodowym wiedeńskim. Mow-| — We środę d. 3 b.m. danym będzie w sali hotelu 
on, ża Izba nie ma czasu na zsjmowanie się na-|ca zgadza się na przyjęcie przedłożenia budżeto. | Saskiego bal na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy 
szemi wnioskami. Zkąd pan przychodzisz do takich |wego za podstawę rozpraw, w których zapowiada | uczniów Instytutu Technicznego. 
przywilejów? Wskaż mi pan paragraf w konstytu- | specyslne wnioski. „m Wozoraj wrócił z Wiednia radzca dworu p. Eog- 
cyi, według którego którykolwiek z panów miałby| Posiedzenie następne 20 bm. rozpoczęło się od ļlisch, dyrektor policyi w Krakowie, = = y 
osobne przywileje, sby więcój dla siebie mógł wy. |załatwienia kilku petycyj, z których jedna wywo-| — Wezorej odbyło się piąte posiedzenie komisyi 
magać czasu, viż nam Polakom prawo przyznaje! |łała burzę niezrównaną, gdy zarzucono z lewicy | konkursu dramatycznego krakowskiego. Obecnymi byli 
Dla nas ten przedmiot dyskusyi jest kwestyą Ży- |ministerstwu systematyczne kłamstwo. Czernatonyi | PP. Batels, „Benda, Kłobukowski, : Estreicher, Artur 
wotną. Oprócz tego mniemam, że jeśli my waszych |w namiętny sposób lżył osobiście członków gabi- | Potocki, Szukiewicz, Koźmian, Pawlikowski, Sokołowski. 
mów słuchać musimy, które bardzo często także | netu, deskiści odpowiadali równie hałaśliwie. Po | Zalecono do czytania wspólnego tragedye Kajus Gra- 
wcale nas nie obchodzą, to i wy możecie naszych |tym epizodzie mowa Simonyego, lubo nie tak wn. | kus, Król Mieczysław II, dramat Niewinni i komé- 
słuchać ; tak dobrze bowiem jak wy, musimy i my |żna, jak mowa bar. Senyeya wywarła wrażenie |479 Procentowicz. Inne sztuki, które jeszcze pozostały 
płacić podatki, a i zktwi naszój żądają także iod|końcowym ustępem, w którym mówca dowodził, | 2 ostatniego posiedzenia w sekcycach odsądzono od wspól- 
vas daniny. (Brawo). że nie pozostaja inny środek tylko odwołanie się | 1880 czytania. Tym sposobem komisya zakończyła wozo- 
Tu udziela marszałek Izby głos posłowi La: |do korony. Wznowiła się znów burza, gdy nieo-|"%i pierwszą część swojej pracy. Zaleconych do wspól- 
skierowi do osobistój wzmianki, po jego zaś | becny podczas zarzutów nieprawdy miotanych przez |1eg0 Czytania jest razem sztuk jedenaście: dramata: 
przemówieniu zabiera „głos, taiża do osobistój | Czernatonycgo, powrócił do Izby minister Bitto i|1. Wesele Zdobywcy, 2. Dramat bez 8. Al- 
wzmianki poseł Dr Niegolewski: zażądał zadosyćuczynienia I:by za osobistą obelg. | tea, 4. Haman, 5. Kajus Grakua, 6. Mieczy- 
Nasamprzód muszę zwrócić uwagę na to, że sza- | Ozernatony i ponawia ją mimo powołania do po |*/aw ZZ, 7. Nićwinni ; komedye: 8. Konkurenci, 9. 
nowny poseł p. Laser, nio 8 nic mnie niezrozu- |rządku dziennego przez prezydenta, a posiedzenie | Marysia, 10. Kupno i sprzedaż, 11., Procentowicz. 
miał jeśli powiada, że działalność jego parlamen- | kończy się hałaśliwym skandalom. Już wczoraj komisya przystąpiła do drugiej części swej 


Panowie, że wniosek nasz jest uzasadnionym i u- 
motywowanym i że go jedynie w interesie oświaty 
i sprawiedliwości postawiliśmy, najlepiój udowodnił 
mowca poprzedzający, który właśnie przeciw na- 
szemu wnioskowi przemawiaś. Zamiast mówić prze- 
ciw wnioskowi samemu, miał on rzczój dyatrybę 
polityczną przeciw, jak się wyraził, ultramontań- 
skiemu stronnictwu. Użył o2 wnioaku naszego je- 
dynie na to, aby w ten sposób wyruszyć w pale 
przeciw rzeczonemu stronnictwa. My Polacy nie 
należymy w tój Izbie do żadnego stronnictwa i 
zdaje mi się, że też żadne strońnictwo nie przyję- 
łoby nas, a my znów do żadnego należeć nie chcie- 
libyśmy. My bowiem do innych zmierzamy oelów, 
niż wy, panowie, naszym celem są przedewszyst- 
kiem sprawy polskie. Żądamy sprawiedliwości dla 
naszego narodu, zmierzamy do osiągniącia za0żn0- 
ści kształcenia naszego ludu, podczas gdy wy, pa- 
nowie, reprezentujecie sprawy niemieckie. Mowca 
poprzedni, nie wiem, do jakiego oh może należeć 
stronniotwa, nie należy w każdym razie do frakoyi 
nationalliberałów, zdaje mi się bowiem niepodo- 
bieństwem, aby z tego stanowiską zadawsć można 
kłam nazwisku, jakie to stronnictwo sobie przybra- 
ło. Dotychczas ma jeszcze wartość chrześciańska 
zasada ; „Nie czyń drugiemu, czego nie chcesz, by 
tobie czyniono.* (śmiech). 

Oczywiście, domyślam się, że się żle wysłowi- 
łem, gdybym po polsku przemawiał, byłbym nie- 
chybnie od raza powiedział, jak być powinno; le- 
piej zapewne będzie tak: | 

Was du nicht willst, dass dir gescheh, 
Damit thu auch keinem andern weh! 


to sprawa polskiego ludu i jak się już rzekło 
sprawa z historyą i potęgą logiki wypadków ściśle 
powiązana. Jeśli nara panowie przyznać nie chcecie 
nawet tój odrobiny praw narpati > które nam 
z prawa przynależą, jakżeż moglibyśmy do was 
zwiacać się z temi słowy: ażebyście nam wymie- 
rzyli całkowitą sprawiedliwość, przywrócenia Pol- 
ski? (Tu powstaje tak silny zgiełk na sali, że 
marszałek Izby musi nawoływać do porządku i 
prosić o spokój). 

Mości panowie |! Przytoczyłem już na poparcie na- 
szego wniosku mnóstwo reskryptów i f:któw, któ- 
rych ogólnikowemi frazesami zbić niepodobna. Są- 
dzę przeto, że jeśli przyjmiecie nasz wniosek, da- 
cie sposobność rządowi, iż sprawę tę dokładnie bę- 
dzie musiał zbadać; sądzę nadto, że rząd pruski 
także wtedy nie będzie postępował na raz obranój 
w ducha mowoy poprzedniego drodze i nie będzie 
operował w. systemie, który słusznie nazwać należy 
systemem ogłupiania i zdziczania. 

Panrwie| Panu posłowi v. Unruhe-Bomst obo- 
wiązany jestem istotnie podziękować za to, że ra- 
czył oświadczyć, iż nie on postawił wniosek o przej- 
ście do prostego porządku dziennego. Do ostatniój 
chwili nie byłem pewny, czy od niego. wyszedł 
wniosek, za którym przemawiał, czy od kogo in- 
nego. Dla tego też przeważnie przeciwko niemu, 
jako wnioskodawcy, kierowałem me słowa. Wyszły 
rzeczywiście resktypta, jak poseł v. Unruhe-Bomst 
zobaczy. ze stencgraficznych sprawozdań, będzie on 
nadto mógł się przekonać, -że: rejencya obwodowa 
wydała rekrypta, które prawdziwość moich podań 
najzupałnićj poręczają. Przedewszystkiem atoli. po- 
wtarzem jeszcze raz, że prawdą jest, iż nauka ro- 
ligii wykładaną być ma tylko w niemieckim języku. 
Mowea poprzedni przypomiea sobie zapewne, że to 
rozporządzenie właśnie dało główny powód do za- 
targów pomiędzy arcybiskupem hr. Ledóchowskim 


Kto dla siebie domaga się przywileju narodowe- 
go, ten niechaj go i drugim mie odmawia, jeśli to 
jednak czyni, to nadużywa najszlachetniejszój za- 
sady do podejrzanych celów. Kto pragnie wolności, 
kto chce: być liberalnym, ten niechaj się nie doma- 
ga jadynie dla siebie samego wolności, liberalizmu; 
lecz niechże ich udzieli innym. Z pojęciem wolno- 
ści ekskluzywność pogodzić się nie da: Kto szcze- 
rze umiłował wolność i kto ją należycie poważa, ten 
musi w prawdziwem znaczeniu uznawać ją i jój 
także innym udzielić, n nie prześladować pod jój 
pretekstem, gdyż w takim razie nadużywa znowu 
najszlachetniejszego i najpiękniejszego uozucia, ja- 
kie sobie tylko pomyśleć można do ohydnych ce- 
lów li tylko dla tego, aby one pokryć płaszczy- 
kiem tak szlachetnój ustawy. i 

Mowca poprzedni powiedział pomiędzy innemi, 
jakobym ja same tylko ogólniki przedłożył był. Na 
to przy tak ogromnym nawsle przytoczonych roz- 
porządzeń i fiktów nic odpowiedzieć nie można. 
I cóż, panowie, ińowca poprzedni stoi ną tem sta- 
nowisku, że podoba mu się nazwać czarnem to, 
co jak ją udowodniłem, jest białe. Zdaje się, że 
dosyć przytoczyłem faktów, a jedynie ze względu 
na to, ażeby panów nie nużyć, nie przytaczałem 
ich więcój. W sprawie Kubeczaka zaniechałem z 
szacunku dla prezydyum dalszéj jego charaktery- 
styki 


Nie wchodziłem przeto głębiój w tę sprawę, lu- 
bo mógłbym był niestworzone rzeczy o tym panu 
opowiedzieć. j 

Jeśli stoli mowca poprzedni utrzymuje, że m 
Polacy nie stoimy na gruncie 'ludności wiejskićj, 
gdyż nie na ręce ich polskiego posła przesłali nię- 
którzy reprezentanci ludności wiejskiój swą pety- 
cyę tyczącą się budowy dróg, lecz raczój na ręce 
jednego z posłów do jego stronnictwa należącego 


z prośbą, aby ioh reprezentował, to: kotatuję tu |tarią wziąłem sobie za przedmiot krytyki. Tego nie pracy tj. do wspólnego czytania zaleconych przez sok- 
przedewszystkiem, że chodzi tu 0 petycyę, = która | uczyniłem bynajmniój, powiedzałem jedynie, że dla RRosya. cye utworów, Piąte posiedzónie jutro we wtorek*0 go- 
przyszła na ręce posła Laskera. Aba, teraz mogę | patycyi tój nie zrobiono nic, ża nie przyszła ona T dziuie 4-tej. isc JES 

zapewne zakonstatowzć, że mowca poprzedni nałe- | anwet pod dyskusyą na plenarnem posiedzosin [:bv| List nagz z Petersburga mówi o nocie urządo- | — Naznaczony na dzień dzisiejszy odczyt p. .J. Do- 


deputowanych. To, panowie, chciałem powiedzieć, 
a to zgadza się unjzupełniój z prawdą. 

Nie twierdziłem dzlój, że Polacy posłowie sta» 
rannićj ckoło tój sprawy byliby chodzili, lecz te, 
że na sejmie prowincysnalnym polscy posłowie win: 
teresia. gmin wiejskich za ulepszoną ordynacyą dró: 
żną głosowali, podczas gdy Niemcy przeciw niój 
się oświadczyli. Sądzę, że przeto miałem ełuszność, 
powiadając, że polscy posłowie na gejmie prowia- 
cyonalnym lepićj sprawę chłopów reprezentowali niż 

iemcy. 

Zmuszony jestem nadto... (Niepokój). 
za pozwoleniem, odpowiedzieć jeszcze posłowi La- 
sker; ponieważ zrobił mi zarzut kłamstwa. O tem, 
co napisanem było w liście dołączonym do petycyi, 
oczywiście nie mąm wyobrażenia, gdyż go nie czy- 
tałem ; czytałem jadnak petycyą, którój głównym 
powodem było zbyt wielkie wyzyskiwanie gmin 
wiejskich raojego powiatu ze strony. niemieckich 


ży do narodowoliberelnego stronnictwa, z początku 
nie było mi to zupełnie jasnem: 

A teraz, co się tyczy petycyi samój, to dla tego 
przyszła ona ńa ręce pomieniorego pana, ża pe- 
tenci, którzy nas zresztą wciąż wybierają na nowo, 
byli zdania, iż p. Lasker, gdy chodziło o usuniącie 
matecyalnych niedogodności, prawdopódobnie przy 
znanój swćj powszechnie rutynie potrafi lepiój i 
skutscznićj wstawić się za petycyą. Ale się omylili, 
i pan Lasker także nie nie zrobił, (śmiach), a pe- 
tycys poszła w kąt i nie przyszła nawet- pod'o- 
brady na plenarnem posiedzeniu. Będzie to bardzo 
dobrą nauką dla petentów, gdyż niechybnie prże- 
stali oni wierzyć w to, iż ten, który tak wielkiego 
używa znaczenia w lzbie, za inną ńarodowością 
nie wstawia się tak skutecznie, jak za sprawami 
awój narodowości. 

Zobaczmy teraz, panowie, jak rzeczy się mają 
z petycyą samą * Petenci żądali paw usterek s 3 A 
w ordynacyi drożnój, na zasadzie którćj nadużywa- | właścicieli ziemskich, mianowicie zaś to, że w Ra- 
ni byli do budowy dróg. Nadużycia tego dopuścili |cocie, dobrach króla niderlandzkiego byli zmusze- 
się względem ludności niemieccy właściciele zióm- |ni drogę przez wieś wiodącą wyszosować. (Nie- 
soy. Nadużywanie to tak daleko posuwane bywało | pokój). i 1 
przez niemieckich właścicieli względem ludności| Polscy obywatele nie wyzyskiwali nigdy gmin 
wiejskićj, że wicdące przez ich dobra drogi szoso- | wiejskich, jest prawdą rzetelną. 
wać kazali kosztem i podwodami gmin. Polacy lu- E e o a 
dności wiejskiéj w tój mierze nie vaądużywali ni- f 

Wiedeń 31 stycznia. W sobotę nie było po- 


dy. Że zaś Polacy mają poczucie dla interesów | - 6 nie by 

1 siedzenia Rady państwa, natomiast dzienniki przy- 
noszą obfity materyał z narad i wniosków w spe- 
cyaloych komisyach Reichsrathu. W wydziale obra- 
dującym nad wnioskiem Wildauera tyczącym się 
reformy rad szkolnych krajowych, w obecności mi- 
nistra Stremayera uchwalono następujące punkta, 
które mają służyć za konkluzyę tego. centralisty- 
cznego pzojektu: 1. członkowie krajowych władz 
szkolnych z wyjątkiem deputowanych członków 
wydziału krajowego mają być mianowani przez 
Cesarza; 2. naczelnicy włądzy administracyjnej 
lab burmistrze w tych miastach, które same przez 
się tworzą okrąg szkolny mają być zwierzchni- 
kami władz szkolnych; 3. okręgowi inspektorowie 
szkół na przedstawienie krajowych szkolnych władz 
z uwzględnieniem zdania: specyalnych powag mają 
być mianowani przez ministra oświaty; 4. przewo- 
dnictwo: w miejscowych radach szkolnych albo 
przypada zwierzchnikowi gminy lub też wybranemu 
z grona rądy członkowi. 

Zbyteczna po tem dodawać, że całą reforma 
przywraca wyłączną przewagę biórokracyi w spra- 
wach szkolnych. 

— N. fr. Presse bolejąc nad wstrzymaniem dal- 
szych ustawodawczych zamachów przeciw kościoło- 
wi katolickiemu, poruszyła znów sprawę. oso- 
bnej ustawy dla starokatolików. Ogłasza ona 
obecnie dotyczący projekt padkomitetn konfesyjne- 
go, według redakcyi Dra Koppa. Projekt ten nie 
żąda tylko tolerancyi dla nowej sekty, lecz dąży 
do podobnego celu, co- ustawodawstwo pruskie, 
to jest do eskamotowania posad i dotacyi ducho- 
wieństwa katolickiego: na rzecz odszczapieńców. Na 
szczęście wazystkie te plany, upadają z braku 

materyału, bo humbug starokatolickiego kościoła 
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dania rzezi podgórzyckiej, wydała już orzeczenie.| “= W  austryackiem Towarzystwie. sztuk pięknych 
Okazuje się, ża zamordowanie pewnego znakomita: |* Wiedniu wystawione będą od połowy lutego między 
go muzułmanina przez Czarnogórców, dało -powód | innemi obrazy kilku malarzy polskich, a mianowicie dy- 
do rozlewu krwi. Pięciu Turków, x między tymi rektora Matejki Zawieszenie dzwonu zygmunto wskiego, 
trzech zaocznie, skazano ra Śmierć. Dwudziestu | Brandta trzy obrazy i wiele obrazów kolonii arty- 
innych zasądzono na 5 — 15 lat więzienia. Przed stycznej polskiej w Monachium. i i 
wykonaniem tych wyroków żąda Ports, sby Czarno- | — Profesor ‘Stefan: Chytil z Loszyc na Morawie, na- 
górcy, którzy z zemsty zabili trzech żołnierzy tu- dosłał do gabinetu archeologicznego Uniwersytetu Ja- 
reckiob, zostali także na śmierć skazani. Ks. Czarno- | giellońskiego naczynia gliniane, wykopane tamże w ogro- 
górski oświadcza jednak że żadną miarą pozwolić dzie budowniczego Hladisza. Jan Evans z Londynu 
nie może, aby tym Czarnogórcom wytaczeno pro- sekretarz angielskiej Akademii umiejętności , przysłał 
ces po za granicami jego terytoryum. Sądzą, że strzały krzemienne z wykopalisk w Irlandyi, ; 
trudności te mogłaby usunąć komisya mięszana,|, © W styczniu. ukarani zostali policyjnie dorożkarze 
któruby zebrała się w Cetyni*. dwukonek:; Stanisław Korczala N. 6, który otrzymał za- 
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tureckiego, wyznania chrześciańskiego, nazwiskiem | gł05ili się po te pieniądze, jako po swoją własność. 
Pero Kucz. Morderstwo zostało popełnione 19 psż- | Policya wyśledziła ich i odebrała pieniądzę. Wczoraj 
dziernika w Podgórzycy w dniu targowym, & mor- policya aresztowała Józefą Kondraczkowną, za wybicie 
dorcą był właśnie ów Pero, który przeciw dawne-|0kna w szynku na. Kleparzu i Piotra Zaczkowskiego, 
mu swemu panu żywił złość z niewiadomego bli- który skradł swemu towarzyszowi kilkanaście złr., które 
żej powodu. Był to prawdopodobnie akt osobistej odebrano. i 
zemsty. Słudzy Jussufa rzucili się zaraz na mor-| 7 Powodem aresztowania p. : Katznera d. 29 sty- 
dercę i ubili go na miejscu. Niezadowoleni tym | 9znia podczas pożaru na Kazimierzu, nie było posądzenie 
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ściański był powodem tego morderstwa i rozbiegli| — W ciągu lutego obowiązali się dostarczać naj- 
się po całem miasteczku, szukając Czarnogórców, | taniej pieczywa: 
którzy va targ przybyli. Nieszczęśliwi ci złożyli] chleb pszenny: Tomasz Chęciński (ul. Długa);>— 
byli przy wejściu do miasta, broń, jak każe zwy- |za 1 cent. 4 ł. w. w., zaś Jan Wątorski (al. Mi- 
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rzuciła się przeto na bezbronnych. Ośmiu Czarno-| chleb żytni: Tomasz Chęciński (ul. Długa), Ale- 
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zranili kobietę, która syna swego chciała zasłonić | Feliks Kobierzyński (w Rynku na Kazimierzu), Ale- 
od ciosu. ksander Merkert i Jan Wątorski — za 1 ceut 2 
Nie należy spuszczać z uwagi, że władze ture- |ł. w. wied.. | 
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popełnione przez Czarnogórców. Jeżeliby jeszcze| Mięsa obowiązali się dostarczać najtaniej przez mie- 
potrzeba było dowodu, że zbrodniarz był podda-|siąc luty: ` 
nym tureckim, to nastręczyłaby go okoliczność, że| mięso wołowe: W jatkach poddominikańskich 1 f. w. 
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w Peszcie była mowa barona Senyeya, której do- | Agence Havas o Czarnogórcach, którzy z zemsty| cielęcina: W jatkach poddominikańskich 1 funt w. 
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od 25 do 28 centów; w jatkach przy placu Bzczepań- 
skim 1 funt od 25 do 27 centów; 

baranina: W jatkach poddominikańskich 1 f. od 30 
do 35 cent., w jatkach przy placa Szczepańskim 1 funt 
po 30 cent.; 

wieprzowina ze skórką: W jatkach poddominikań- 
skich 1 fant. wied. po 32; przy placu Szczepańskim 
także po 32 c.; 

wieprzowina bez skórki: W jatkach poddominikań- 
skich 1 funt po 30 cent.; przy placu Szczepańskim 1 funt 
także po 30 cent. 

Obowiązali się dostarczać najdrożej pieczywa : 

chleb zwyczajny: Kuśnierski (ulica Sławkowska), Ły- 
sakowcki (ul. Długa) i Węgrzynowski (ul. Sławkowska); 

bułki przednie: Bartl (Mały Rynek), Bartlowa (ul. 
Szewska), Baruch, Jachimski (ul. Różanna) i Kuśnierski 
(ul. Sławkowska); 

bułki zwyczajne: Bartlowa, Baruch i Bartel. 

— Nr 3 Szkieów społecznych i literackich zawiera: 
„Zgoda z Moskwą;— „Ze wspomnień starca“ (wiersz); — 
„Z dziejów Unii,“ przez Juliana Bartoszewicza 
(c. d.);— „Szkoły żydowskie w Galicyi i kwestya ich 
reformy,“ przez L. Gl...ka (c. d.);— „Sama jedna“ 
powiastka (c. d.); — „F.H. Duchiński,* (c. d.);— „Noce 
fiorenckie* z Henryka Hejnego, (fantazya); — Wiedeń, 
korespondencya;— Kronika bibliograficzna; — Miscelanea. 

— Trzeci zeszyt Przeglądu Lwowskiego z dnia | 
lutego zawiera: „Sobór Watykański, X. Theiner i Sobór 
Trydencki;*— „Pogląd na stosunki religijno-obyczajowe 
za czasów Stanisława Augusta (d. c.);* — „Dr Strauss 
i wojna przeciw księgom świętym w Niemczech (c.'d.);“— 
„Wspomnienia młodości“ O. Gratrego; — „Rozwią- 
zanie zagadki“ (d. c.); — Różności; — List z Indyj;— 
Listy z Wielkopolski; — Listy z Krakowa; — „Polityka 
pruska;*— Mowa Ojca Śgo d. 6 stycznia do młodzieży 
włoskiej; — Kronika. 

— Wyszła z druku osobno praca Dr Michała Bo- 
brzyńskiego, docenta uniwersytetu Jagielońskiego, 
ogłoszona poprzednio w czasopiśmie Niwa, pod tytułem: 
„O dawnem prawie polskiem, jego nauce i umieję- 
tnem badaniu.* Wiek rozpisuje się z wielkiemi pochwa- 
łami o tej pracy. 

— QOdbieramy następujące pismo : 

Artykuł w kronice Czasu z 20 stycznia przypomniał 
potrzebę pouczenia włościan o miarach i wagach me: 
trycznych, które z nowym rokiem 1876 mają być obo- 
wiązkowo zaprowadzone, a wykazując, że pomimo wielu 
wydanych dotąd książek tej treści i tablic redukcyjnych, 
brak przecież stosownego elementarza, z którego mogliby 
korzystać i ci, co z rachunkiem nie są obznajmieni, 
wyraził zdanie, iżby wypadało zająć się tą sprawą wła- 
dzom autonomicznym, które w Ściślejszym związku zo- 
stają z gminami wiejskiemi, a więc Radom powiatowym. 

Pod tym względem mogę dać niejaką wiadomość, 
a mianowicie: Ponieważ już od kilkunastu dni dowie- 
działem się © życzeniu w tej mierzę Rady powiatowej 
Krakowskiej, w skutek tego więc oświadczyłem zaraz go- 
towość ułożenia takiego elementarza dla ludu wiejskiego. 

Rada powiatowa Krakowska odezwą ż 22 stycznia 
l. 5230, w odpowiedzi na deklaracyę moją zażądała przed- 
łożenia rękopisu, a wrazie, jeżeli takowy za elementarz 
stósowny dla włościan uznać: będzie mogła, porozumie 
Blę w tej sprawie z wszystkiemi innemi Radami: powia* 
towemi, co zapewniłóby przynajmniej zwrot kosztów wy- 
dawnictwa. W takim więc razie zamiar mój będzie mógł 
przyjść do skutku. 

Korzystając z uwagi, którą zrobił Czas we wspo- 
mnionym artykule, że taka książeczka w ruskim także 
języka dla Rusinów naszych wydaną być powinna, po- 
staram się zarazem o jej dobre przetłumaczenie, tak 
iżby i polskie i ruskie wydanie jednocześnie mogły być 
rozesłane. Antoni Kostecki. 

— Dnia 25 stycznia odbyło się w Warszawie nad- 
zwyczajne zgromadzenie akcyonaryuszów spółki żeglugi 
parowej, która znajduje się w likwidacyi. Przewodni- 
czącym sprawami likwidacyi wybrano hr. Stanisława 
Zamoyskiego, syna é. p. hr. Andrzeja. Z przedstawio- 
nych rachunków i zbadania stanu interesów, okazało się, 
że hr. Andrzej Zamoyski wypłacił wierzycielom z wła- 
Bnej kieszeni około miliona rubli, które poświęcił, aby 
nie dopuścić do likwidacyi. 

— Rosyjski Goniec urzędowy z 28go stycznia ogłasza 
aa carski dozwalsjący żołnierzom jeździć pojazdami 
i bywać w teatrach. Reforma ta stała się konieczną 
po zaprowadzeniu obowiązkowej służby powszechnej. 

Zawiązała się w Warszawie spółka: „Warszawskie 
przedsiębiorstwo budowlane,* które podejmuje się sta- 
wianie; odnawienia -i-urządzania domów mieszkalnych i 
budynków fabrycznych, oraz urządzania mieszkań, Składa 
się ta spółka z budowniczych, inżynierów, właścicieli 
Peai stolarzy, przedsiębiorców -asfaltu i fabrykantów 
Pory sie ży a przewodzi jej radzca budownictwa 

— Księgarz petersbnrski, Skarjatan wydaje 
na rosyjskie „Zamku Kaniowskiegoć Gos ie x ń kaza 

— „Most na Donie pod Rostowem został oddany d. 27 
stycznia na użytek publiczny. 

— Czytamy w. Moskiewskich Wiedomostiach nastę- 
pujący artykuł pod tytułem : „Niespodziany milioner,“ o 
którym już wzmiankowaliśmy : 

Sowremiennyja Izwiestia komunikują, że 31 grudnia 
r.z. do pułkownika Dena, dowódzcy konsystnjącego w Mo- 
skwie pułkuPernowskiego grenadyerów, przyszedł jeden 
z podwładnych mu oficerów, sztabs-kapitan Estko, pro- 
BZĄC O udzielenie mu urlopu do Petersburga na czas 
nieograniczony. Pułkownik wiedząc o małych środkach 
pieniężnych tego oficera, radzi mu wstrzymać się z wy- 
jazdem, prosząc razem objaśnić mu cel podróży. Kapitan 
Estko objaśnia, że celem podróży jest odebranie spadku, 
1 to nie małego, bo kilku milionów rubli. Wtedy puł- 
kownik poradził mu pójść kupić arkusz papieru stęplo- 
wego, i jak wszystko będzie gotowe, przynieść mu urlop 
do podpisu. Po wyjściu oficera pułkownik uznał stoso- 
wnem rozpytać się o stan umysłowy jego, jakoteż 
o prawdopodobieństwie tak znacznego spadku, z czego 
wyjaśnionem zostało, że rzeczywiście kapitan Estko 
otrzymał z Petersburga list (z poselstwa Amerykań- 
dla ), którym go wzywają do bezwłocznego przybycia 
ów at spadku 11 milionów dolarów, co na ro- 
14.200 z. licząc dolar po 1 rubel 30 kop. wynosi 

„0,000 rubli. Sukcesya ta spada na kapitana Fstkę 
razem z jego stryjem, jako jedynym potómkóm rodziny 
Kościuszki. P. Estko skutkiem tego natychmiast otrzy- 
mał urlop. Naturalnie w pułku zaczęły krążyć natych- 
miast pogłoski o tem. P, Estko ma zamiar użyć otrzy- 
more SĄ "a pieniędzy na wiele ag a "ng, 

od zapro i szk. zieci 
żonie 2 są prowadzenia w pułku szkoły 

powodu mniemanego spadku amerykańskiego po 
Tadeuszu Kościuszce możemy donieść : j 

W roku 1855 wniósł niejaki Antoni Fijałkowski do 
ministerstwa spraw zewnętrznych prośbę 0 udzielenie 
bliższych wyjaśnień co do spadku po Tadeuszu Kościuszce 
w Ameryce północnej, Na żądanie ministerstwa przed- 
stawiło poselstwo austryackie pod dniem 21 stycznia 
1856 następujący stan rzeczy. 

Najwyższy sąd w Washingtonie wydał w grudniu 1852 
wyrok, na mocy którego rzeczony spadek, wynoszący 
około 43,000 dol., potomkom dwóch sióstr Kościuszki, 
zamieszkałych niegdyś w Rosyi wydanym został. 
Pierwszy zawiązek tego spadku stanowiło 12,000 dol., 


— 


które rząd Zjednoczonych Stanów w r. 1798 Kościuszce 
tytułem zaległego żołdu za czas jego służby w tamtej- 
szej armii wypłacił, Suma ta powiększyła się procentami, 
które zrazu Kościuszce do Francyi przesyłano, lecz pó- 
Źniej przesyłać zaprzestano i przez lat 30 wcale już 
nie przesyłano. 

Bankructwo, Śmierć administatora i orzeczenie sądu 
niższego, jakoby niezachodził obowiązek zwrócenia prze- 
padłego kapitału, utrudniły i zawikłały sprawę; i nie 
byłby zapewne osiągniętym skutek, gdyby nie zajęcie 
się tym przedmiotem majora Tochmanna,  wychodźcy 
polskięgo, przy którym jednak większa a przynajmniej 
bardzo znaczna część owej sumy tytułem kosztów adwo- 
kackich itd. pozostać miała. : 

Rozdział pieniędzy nastąpił wkrótce po owym osta- 
tecznym wyroku, a zgłoszenie się Antoniego Fijałkow- 
skiego uznali tamtejsi prawnicy za spóźnione. Nadto 
okazało się wątpliwem, czyby się nawet znalazły gdzie 
eszcze pieniądze ze spadku tego pochodzące. 

Teatr. We wtorek dnia 2 lutego, komedya w 5 
aktach prozą pp. Marc-Michel i Labiche, przełożona 
dla krakowskiej sceny przez Marcina Kopytko: Kapelusz 
słomkowy. (Le chapeau de paille d’Ttalie). 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz po- 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 
wszednie 30 centów. 

— Dnia 30 i 31 stycznia pochmurno, chwilami śnieg; 
termometr dnia 30 doszedł do -+ 1'6 od — 26, zaś 
dnia 31 do — 2:0 od — 3'5 R. Barometr przez oba 
te dni szedł w górę; dnia 1 lutego o godzinie Gej rano 
stan jego był 33408, termometru — 5'4 R. Wiatr 
północno-wschodni. 

— We wtorek dnia 2 lutego Swięto: Oczyszczenia 
Najświętszej Maryi Panny; we środę dnia 3 lutego: 
Śgo Błażeja biskupa męczennika. 


e 
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Sprawy sadowe. 
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(Ciąg dalszy). 


Z kolei stawał przed sądem, jako Świadek Dr Gi- 
skra, b. minister i jeden z koncesyonarynszów kolei 
lwowsko-czerniowieckiej. 

Pierwsze pytanie, na jakie Świadek: miał odpowie- 
dzieć dotyczyło epoki, w której wstąpił do Rady zawia- 
dowczej tejże kolei. Było to w r. 1864. Według zø- 
znania świadka uległ on jako adwokat ówczesny w Brūnie 
naleganiom ks. Sapiehy. Niektóre zdania w ustach świad- 
ka, jako byłego ministra uderzają niezwykłą szczerością, 
a mianowicie, gdy rzekł: „Kiedy przy przedsiębiorstwie 
oszczędzić można koszta stempla w sumie 150,000 zł., 
czyni się to chętnie,* również, gdy mowa była o in- 
terpelacyi wystosowanej przeciw kolei czerniowieckiej, dał 
nader zaspokajającą odpowiedź: „Interpelacyęg podpisuje 
się często „z grzeczności,* nie mając wiadomości o jej 
treści. Gdy go przewodniczący zapytał o prowizyę, jaką 
Ofenheim pobierał od fabrykantów, twierdził: „że Ofen- 
heim miał prawo do prowizyi od fabrykantów maszyn,* 
a gdy mu przewodniczący zarzucił, że Ofenheim pobie- 
rał ogromną pensyg roczną, wynoszącą 42,000 zł. rzekł: 
„I cóż to jest 42,000 zł.? Prowizye są zresztą coś 
tak zwykłego, jak dziesiątka dawana odźwiernemu, jak 
trinkgeld dla kelnera lub woźnego,* i dodał, że byłby 
przyzwolił chętnie dla jlnego dyrektora na dar nawet 
100,000 lub 200,000 zł. 

(o się tyczy uzyskania koncesyi na linię © mówi Gi- 
skra: „Ofenheim przekonał się, że udzielenie koncesyi 
dla Towarzystwa austryackiego napotyka na przeszko- 
dy, i że to nawet akcyonaryuszów angielskich zrazióby 
mogło. Dla tego wyrobił u ogólnego Zgromadzenia przy- 
zwolenie na konsorcyum prywatne. „Przystąpiłem do 
niego, mówi on, gdyż koledzy moi mniemali, że z po- 
wodu inwazyi pruskiej w Brūnie, łatwiej mi pozyskać 
względy pruskiego księcia, który w Rumunii panuje. 
Ogólne Zgromadzenie zgodziło się na to. Byłem w tedy 
w stosunkach kwitnących, moja adwokatura w potężnym 
rozwoju, byłem członkiem Wydziału krajowego, człon- 
kiem kilku Rad zawiadowczych i prezesem Izby depu- 
towanych. Kilka razy odmówiłem wezwaniu wstąpienia 
do rządu, dopiero później na naleganie przyjaciół przy- 
jąłem tekę ministerstwa. W obec tej ofiary, zastrze- 
głem sobie sprzedaż koncesyi, w której miałem udział, 
gdyż nie widziałem, dla czego zrzekaćbym się miał pra- 
wa, które jako adwokat nabyłem, na które zarezykowa- 
łom 70,000 zł. kaucyi. Z pozwoleniem Cesarza prawo 
to mogłem odstąpić, Otrzymałem 100,000 zł.* 

Dr Giskra żądał głosu dla zbicia w oskarżeniu pod- 
niesionych przeciw Radzie zawiadowczej kolei lwowsko- 
ozerniowieckiej insynuacyj. Prokurator sprzeciwił się te- 
mu, Obrońca popierał żądanie świadka. Sąd odbył wzglę- 
dem tego naradę, i o godzinie 11/, zaczęło się dalsze 
przesłuchanie. i 

Przewodniczący: Sąd uchwalił przystać na ży- 
czenie Pańskie poczynienia niektórych sprostowań, lecz 
proszę, abyś Pan o ile można rzecz skracał. 

„Świa dek: Uczynię to, i dla tego ańi słowa nie po- 
wiem o wspomnionym w oskarżeniu stosunku jlnego dy: 
rektora lwowsko-czerniowieckiej kolei do Rady zawia- 
dówczej, przeciw temu jednak, że ogólne Zgromadze- 
nie nie wiedziało o dochodach Rady zawiadowczej, mu- 
szę wystąpić i stwierdzić, że też na trzech ogólnych 
Zgromadzeniach przyjęte były. 

Przewodniczący: Przypuszczam, że na trzech o= 
gólnych Zgromadzeniach była mowa o tantiemach człon- 
ków Rady zawiadowczej, lecz te tantiemy nie były li- 
czebnie określone i o dodatkach do budowy nie było 
wzmianki. 

Świadek: Pod tytułem tantiemy rozumiały się do- 
datki do budowy i podwyższenia pensyj. O dodatkach 
do budowy dla tego mowy być nie mogło, gdyż z tego 
tytułu Rada zawiadowcza nic nie pobierała. Tytuł ten 
o ile wiem przychodzi z powodu omówienia robót tra- 
sowniczych na linii Czerniowce- Odessa, (Świadek odczy- 
tuje dotyczący ustęp z protokółu ogólnego Zgromadze- 
nia). Pod tym tytułem umieszczone zostały 83,000 zł., 
których wymagały roboty trasownicze. Że Rada zawia- 
dowcza żadnych dodatków od budowy nie pobierała, wy- 
nika również z sprawozdania Wydziału, co do wydatku 
tych 33,000 zł. Co się tyczy stanowiska Rady za- 
wiadowczej do ogólnych Zgromadzeń, była ona ograni- 
czoną zwierzchnictwem Zgromadzenia ogólnego, i jeżeli 
ma być Radzie zawiadowczej czyniony z tego. zarzut, 
że nie zawsze uwzględniała interesa Towarzystwa, to 
zarzut ten Spotkać ją może tylko w tym kierunku, iż 
jej przedstawienia żadnego nie osiągały skutku. 

Przewodniczący: Muszę zauważyć, że jak wia- 
domo kolej północna zanosiła nieraz skargi na skarb. 

Świadek: Być może, lecz głównie muszę się zwró- 
cić przeciw temu ustępowi oskarżenia, który Radzie za- 
wiadowczej kolei lwowsko-czerniowieckiej zarzuca „ka- 
rygodny egoizm.“ 

Przewodniczący: WEkscelencya raczy przeto w 
gwojem imieniu przeciw temu ustępowi protestować? 

Świadek: Nie co do mojej osoby, lecz w imieniu 
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całej Rady zawiadowczej, od którego umocowanie do te- 
go kroku uprosiłem sobie i otrzymałem. 

Prokurator: Nie można było tego uniknąć, gdy 
na zebranych materyałach zaskarżenie oprzeć musiałem, 
aby -przy rozszerzeniu i znaczeniu oskarżenia, podmio- 
towe uczucia wielu osób nie były nie mile dotknięte, 
których oskarżenie wprost nie dotyczy. Lecz w wspo- 
mnionym ustępie o zarządzie kolei mówione jest tak w 
ogólnym sensie, że również można to stosować do przed 
siębiorstwa. Nikt osobiście z Rady zawiadowczej nie 
jest tam wymieniony, a to oświadczenie powinno równie 
WEkscelencyi, jak korporacyi -Rady zawiadowczej, w 
której imieniu Pan przemawiałeś, wystarczyć. Dr Giskra 
kłania się na wszystkie strony, i przewodniczący 7a- 
wiesza posiedzenie na pół godziny. 

Następuje przesłuchanie księcia Leona Sapiehy 
marszałka sejmu galicyjskiego. Książe liczący lat 72 
tłomaczy się małą. znajomością języka niemieckiego i 
prosi, aby sąd raczej uwsżał na myśli, jakie będzie 
chciał oddać, niż na wyrazy. 

Przewodniczący: Rozumie się samo przez Bię, 
że W. Książęca Mość w razie jeśli uznasz coś za myl- 
ne, zechcesz nam rzecz według swej najlepszej wiedzy 
przedstawić“ 

Na zapytanie przewodniczącego skreśla ks. Sapigha 
dokładny obraz przedwstępnych dziejów kolei Jwowsko- 
czerniowieckiej, znanych już z zeznań oskarżonego i in- 
nych czlonków rady zawiadowczej. Kolej Karola Ludwi- 
ka miała przywilej na budowę linii lwowsko-czerniowie- 
ckiej, lecz nie chciała z tego robić użytku; nie było 
w jej interesie kolej tę na własne ryzyko budować, dla 
tego nie żądała nawet od nowego towarzystwa zwrotu 
kosztów wyłożonych na roboty przygotowawcze. „Mnie- 
mam owszem, czyni uwagę ks. Sapieha,.że kolej Karo- 
la Ludwika byłaby nowemu towarzystwu dopłaciła, aby 
nie być zmuszoną budować kolei.* Plany darowano 
jlnemu sekretarzowi p. Herz, lecz co z niemi zrobił, 
świadek nie wie. 

Przewodniczący: Kolej Karola Ludwika poniosła 


|wydatki w sumie 50,000 złr., jednak mimo tego żą- 


damie wynagrodzenia przelano na Herza. Jakto pan wy- 
jaśnisz ? 

Świadek: O wynagrodzeniu nic nie wiem, a plany 
Herzowi zostały wydane. 

Przewodniczący: Jest tu akt, który to wyjaśnia 
(podczas gdy przewodniczący zajęty jest wyszukaniem 
aktu, rozmawia świadek w dość żywy spósób z oskarżo- 
nym o tym przedmiocie.) 

Przewodniczący: W odnoszącym się do tego 
piśmie podpisanem przez ks. Jabłonowskiego i jlnego se- 
kretarza Herza jest wyrażonem, żę kolej Karola Ludwika 
zrzęka się swego prawa, „jednak za słusznem wynagro- 
dzeniem.“ : 

Świadek: Muszę raz jeszcze powtórzyć, że o podo- 
bnem wynagrodzenia nie było mowy. 

Przewodniczący: Nie wiadomo panu, jakiego 
wynagrodzenia żądał Herz? 

Świadek: Nie. 

Przewodniczący: Zrazu miało to być 120,000 złr. 
lecz właściwa suma wynosi 290,000 złr. 

Świadek: Muszę szczerze wyzuać, że nic o tem nie 
wiem. Może kwotę tę zapłacił Brassey. Od przyjaciół 
moich w Anglii, których znałem prawość, nie żądałem 
nigdy zdawania rachunków. 

Przewodniczący: Lecz Ofenheim powołuje się 
na to, że instrukcyg otrzymał od koncesyonaryuszów, 
wypłacenia Herzowi 25,000 złr. 

Świadek: Musiało to być pod moją nieobecność. 
Zresztą wiedzieć muszą ci o tem, co przeprowadzali 
całe finansowanie. 

Przewodniczący: Czy pan wpływałeś na styli- 
zacyę kontraktu budowy. 

wiadek: Nie — otrzymałem go tylko od „Limi- 
ted Company* do przejrzenia i uznałem za korzystny 
dla akcyonaryuszów. Bez umowy © budowę nie mogliś- 
my mieć powedzenia, Brassey był zresztą w fachu bu- 
downiczym człowiekiem sławnym, który obok tego za- 
słogiwał na pełne zaufanie. Pewien przedsiębiorca bu- 
dowy Francuz, powiedział mi: Jeżeli Brassey kolej wa- 
szą buduje, możecie się spuścić na to, że będzie dobrze 
zbudowaną. 

Przewodniczący: Có panu jest wiadomem 0 zà- 
liczeniu 190,000 złr. Czy były "a budowę czy na inne 
cele użyte? 

Świadek: Były to po większej części wydatki wy- 
nikające z finansowania. 

Przewodniczący: Ile pan podpisałeś sam akcyj 
na początku ? 

Świadek: Z początku żądano, abym podpisał 8278 
sztuk później musiałem wziąść jeszcze 3895, 

Przewodniczący: Czy pan wpłatę 25-procentową 
na te akcye z własnej kieszeni, CZY Z zysku założyciel- 
stwa uskuteczniłeś ? 

Świadek: Ten nie wystarczył na pierwszą wpłatę. 

Przewodniczący: Tie wyniósł zysk przypadający 
z założycielstwa na W. Książęcą Mość? 

Świadek: Za pierwszą Í drugą koncesyę razem 
383,925 złr. 

Co się tyczy wykupna gruntów zeznaje świadek w 
podobny sposób jak inni członkowie rady zawiadowczej. 
Dozwolono jlnemu dyrektorowi va prośbę przedsiębior- 
cy, aby za niego przeprowadził wykupno gruntów, in- 
żynierówie bowiem Brasseya nie byli obeznari z sto- 
sunkami kraju. O pośredniczeniu Ofenheima w dostawie 
progów, nie Świadek nie umie wskazać, 

` Przewodniczący: Co panu jest wiadomem o u- 
mowie, która Brasseya od robót uzupełniających uwol- 
niła ? 

Świadek: Gdy ruch na linii A, został otwarty 
nie mogliśmy pozostawiać dalej przedsiębiorcy budowy. 
w jego działalności, aby nie wywołać nieporozumień 
między jego ludźmi i ludźmi towarzystwa. „Mniemaliśmy 
przeto, że Dędzie korzystniej przyjąć na siebie dokonać 
się jeszcze mające roboty za pewnem om, 
które na podstawie badań organów towarzystwa miały 
być oznaczone. j 

Przewodniczący: A jak postąpiono w tej mierze 
przy linii B? ` 

Świadek: Nie mogę wj tego przypomnieć, lecz 
zapewne tak jak przy linii A. 

Przewodniczący: Czy pan osobiście zgadzałeś 
się na to, aby roboty uzupełniające około grobli mihu- 
czeńskiej przyjęte były za 12,000 złr.? 

Świadek: Zupełnie. Nasi inżynierowie obliczyli 
koszta, a ich zdanie musiało być wobec nas rozstrzy- 
gające. 

Przewodniczący: Czy podróżując, zauważyłeś 
pan, że budowa jest zła? Í 

Świadek: O ile widziałem, linia całkiem dobrze 
była zbudowaną. i f 

Przewodniczący: Lecz rozmaite korporacye, jak 
lwowska i czerniowiecka Izba handlowa, żaliły się na 
kolej, a w radzie państwa wniesiona nawet została o to 
interpelacya, 

Świadek: To było tylko tak mówione, lecz nie było 
faktów. 

Przewodniczący: Przecież interpelacya musiała 
mieć pewną podstawę. 

Swiadek: Zapewne, gdy słyszano skargi, chciano 
mieć wyjaśnienia od rządu jak ta rzecz stoi. 

Przewodniczący: Na stanowisku swojem jako 
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marszałek Galicyi, nigdy pan nio nie dosrzegłeś coby j zostało mi jeszcze 1372 akcyj. Jeżeli je policzę po tee 
wskazywało, że publiczność na seryo jt st zaniepokojoną | raźniejszym kursie, wyniesie to 196.196. Od Anglików 
stanem budowy? i dostałem wszystkiego razem 383.925, wzięłomń zatem 
Swiadek: Jedni mówili tak, drud: zy tak. w ogóle 2,204.542 złr. 18 kr. Gdy odciągnę to co 
Przewodniczący: Co panu wiać lomo o 3-procen- |otrzymałem od tego com wydał, poniosłem pa tym in- 
towem opuszczeniu na dostawach fabry 'cznych ? teresie stratę 132.369 złr. i 2 kr. (Śmiech). Jeśli na» 
Swiadek: Jlny dyrektor mówił n am, że fabrykan- | wet odliczę to co za 10 letnią pracę w tamtiemach 
ci, którzy niewiem, ofiarowali się opał icić mu 3 procen-|odebrałem, pozostaje jeszcze czystej straty 79.577 złe, 
ta, jako prowizyę, że jednak pieniędz; 7 nie przyjął, lecz|19 kr. i 10 letnia praca. Oto są te wielkie zyski, które 
towarzystwu zostawia do rozporządzem ia. Nie dziwiłem |mi zarzucają. . 
się temu, gdyż wiem z własnego doświadczenia, że przy] Przewodniczący: Czy zechce książe rachunek ten 
większych obstalunkach zawsze pośred nikowi ofiarowaną | oddać do aktów? 
bywa taka prowizya. Byliśmy wtedy bardzo zadowoleni| Swiadek: To po polsku p. prezesie! : 
z jeneralnego dyrektora i chcieliśmy mu dać gratyfika-| Przewodniczący: To nic nie szkodzi. Świadek 
cyę. Zaproponowano przeto i przyjęti», Że rada zawia- | wstaje i podaje przewodniczącemu rachuńek; stojąc na 
dowcza pozostawia mu te 3 procenta, aby sprawił pla- estradzie obraca się książe Sapieha do przysięgłych mó- 
ny i modele do maszyn. i wiąc: To są wielkie zyski, jako na tym interesie ósią- 
Przewodniczący: Czy wtedy prosił o pozwole-|gnąłem (śmiech). (Świadek siada następnie i mówi): 
nie wezwania innych fabrykantów do podobnej zniżki ? | Mnie nie chodziło o wielki zysk. Wolałbym nie mieć straty, 
Świądek: Nie było o tem mowy. ale główną dla mnie było rzeczą kolej doprowadzić do skutku“ 
Przewodniczący: Sam Ofenbweim powiada, iż o-|dla dobra państwa; kolej była kwestyą żywotną dla kraju. 
świadczył, ża i od innych fabrykantów żądać będzie 3]! Przewodniczący: Akcye miały być tak licznie 
procentów. subskrybowane, że jak Ofenheim mówi, były gotowemi 
Świadek. O tem całkiem nie wiem. pieniądzmi. | | 
Przewodniczący. Chodzi o to, dzy ta umowa jużą. Swiadek: Zdaje się tak, lecz subskrybantami byli 
była gotową, lub czy Ofenheim wzywać musiał fabry- | po większej części koncesyonarynsze. Wielu ze subskty- 
kantów do opuszczenia ? bentów spekulowało także, kupując w Wiedniu ałicys 
Świadek. O wzywaniu nic nie słyszałem, Cena|za austryackie złr., a sprzedając je w Londynie za funty 
była ustanowioną, a od fabrykantów , gdy się jaż zgo- | szterlingów. BE i 
dzili, żądać nie można, aby jeszcze 3 procent opnścili | Następnie jest mowa o powodach, które stanęły na 
Przewodniczący. Zarząd był umocowany zawie- | przeszkodzie, że koncesya rumuńska nie mogła być dis 
raé umowy io ile można, zyskiwać zniżkę ceny. Gdyby |towarzystwa pozyskaną. Przewodniczący podnosi okoli- 
się fabrykanci zgodzili na opuszczenie 3 procentów, lecz |czność, że Verwaltungsraci, nie będący koncesycfiaryu= 
nie na korzyść Ofenheima, tylko na rzecz towarzystwa | szami, otrzymali po 10,000 złr., na co świadłk wyraża 


czybyś pan i wtedy dał był przyzwolenie ? 
Świadek. Tradno wiedzieć, cobym był wtedy uczynił. 

Lecz wyznać muszę, że postanowiliśmy wtedy dać re- 

muneracyę p. Ofenheimowi; tyle sobie przypominam. 
Przewodniczący: Pohop do remuneracyi dało 


przecież tylko to, iż mówiono, iż fabrykanci opusze'ają | czwartej pożyczki na priorytety. - 


procenta jemu osobiście, wtedy wspaniałomyślnie nie 


chciano przyjąć dla towarzystwa, co było ofiarowane dy- | kłopotów. Czasy były na nieszczęście bardzo zło, a 


rektorowi. Gdybyś pan jednak wiedział, że te procenta 
nie dyrektorowi lecz towarzystwu s% opuszczone, radbym 
wiedzieć, jakby brzmiało postanowienie W. książęcej 
Mości. 

Świadek: Rozstrzygnienie nie odemnie samego za- 
leżało, i wrazie takim potrzebaby uchwały większości 
rady zawiadowczej, Jakbym był więc wotował, nie mogę 
przewidzieć. 

Przewodniczący: Jak się to dzieje, że uchwały 
co do remuneracyi nie ma w aktach, 

Świadek, Czy to było przyjętem do protokółu lub 
nie, nie mogę sobie przypomnieć. Wiem tylko, że oferty 
fabrykantów były przedłożone i przyjęte przez komitet. 
Nieco później było posiedzenie rady zawiadowczej i mó- 
wiono , że ceny te przyjęto. Lecz później dopiero 
dowiedziałem się o owych 3 procentach. 


swe zdanie, że Verwaltnvgeraci te sumy -beż kwestyi 
przyjąć mogli. Że Herz, dyrektor banku rumuńskiego, 
był obdarowanym, świadkowi wiadomo; Hetz przy kon- 
cegyonowaniu położył zasługi. alk, kaliski Ac, 
Przewodniczący: Co panu wiadomo o zawarciu 
wtedy wiele mieli 


Świadek. Wiem tylko, żeśmy 


w Wiedniu stawiano trudne warunki. 
Przewodniczący. Czy Ofenheim wywierał sta- 
nowczy wpływ ? s 
Świadek. Miał wpływ, jaki ma każdy rozumny czło- 
więk w zgromadzeniu. (Śmiech) Obradowaliśmy nad 
wnioskami, wieluśmy nievprzyjęli y“ najwięcój” , 
gdyż miał nasze zapatrywania, „Jest. to naturalne, gdyż 
gdyby p. Ofenheim zawsze stawiał wnioski, którychbyś- 
my przyjąć nie mogli, musielibyśmy się o innego dye 
rektora postarać. rze a f 
Przewodniczący. Co się stało z funduszem dy- 
spozycyjnym ? fe ; 
Świadek. Z niego dawano gratyfikącye, płacono im 
kwoty, dziennikarzom przeznaczano sumy i, t. d. 
Dr. Neudo. Czy W. książęca Mość byłeś przed. 
samem zaprowadzeniem sekwestru u ministra handlu i 


Przewodniczący: Czy pan sądzisz że to nale-|jaką dał odpowiedź księciu i hr. Borkowskiemu? 


żało do protokółu? 

Świadek: Może należało, lecz czy się tak stało 
nie mogę sobie przypomnieć. Lecz była to uchwała rady 
zawiadowczej i każdy z tych panów zapewne to samo 
powie. 

Przewodniczący: Wątpliwem jest tylko, czy 
uchwała powziętą została na posiedzeniu, czy po za niem, 
lub też tylko w komitecie. 

Świadek: Jeżeli to nie stało się na formalnem po- 
siedzeniu, to było może zaraz po posiedzeniu, gdyśmy 
wszyscy byli razem i uchwała została powziętą. Rzecz 
tę omawiano i wszyscy panowie zgodzili się. 

Przewodniczący: Czy W. książęcej Mości nie 
wiadomo w jaki sposób uchwała ta została uwidocznioną, 
miało to być w protokóle tajnym. =- - 

Świadek: Nie mogę sobie tego przypomnieć. 

Przewodniczący: Jeżeli pan w ogóle widziałeś 
protokół tajny, to może wpadł mu w oczy dotyczący 
raferat ? 

Świadek: Wiem że istniał tajny protokół, który 
składał się tylko z kilku kawałków. Jak był prowa- 
dzony, nie mogę zdać z tego sprawy. 

Przewodniczący: Czy Ofenheim był obowiązany 
do składania rachunków ? 

Świadek: Nie był do tego obowiązany. Owe trzy 
procenta zostały mu dane; miał tylko wydatki opędzać. 

Przewodniczący: Jakże wię to z tem zgadza, 
że jak wyraźnie stoi w protokółach rady zawiadowczej, 
wniósł prośbę o dalszą spłatę a cómżo? 

Świadek: Fabrykanci wtedy tylko dawali mu pie- 
niądze gdy byli wypłacani. W przód jednak. musiano 
robić plany, być więc może, że mu dano zaliczkę, która 
później odciągniętą została. 

Przewodniczący: Czy pan nic nie wiesz o umo- 
wie z Brasseyem względem parku przewozowego ? ; 

Świadek: Wiem tylko, że zakupiony został za 
50,000 złr. 

Przewodniczący: Proszę mi powiedzieć co panu 
jest wiadomem o uzyskaniu koncesyi na linię Č. i od- 
stąpieniu tej koncesyi ? 

Świadek: Najprzód chcieliśmy uzyskać koncesyę 


dla kolei czerniowieckiej. Ofenheim który rzecz tę chciał |- 


koniecznie przeprowadzić dla towarzystwa, pojechał do 
Bukaresztu i tam się przekonał, że uzyskanie dla to- 
warzystwa jest niemożebnem. Aby jednak kolej dostać, 
udaliśmy się znowu do Anglików. Zrazu spodziewaliśmy 
się otrzymać linię rumuńską. Później jednak rzecz ta 
rozbiła się o opór akcyonaryuszów angielskich, którzy nic 
o tem wiedzieć nie chcieli, aby się towarzystwo w to 
mieszało, lecz aby się osobne utworzyło towarzystwo, 
od którego później kolej czerniowiecka ruch przejmie. 
Korespondowano z tego powodu bardzo wiele, i opozy- 
cya była ze strony Anglików bardzo silną, Pragnęliśmy 
koncesyi dla towarzystwa, aby zawiązać z Rumunią po- 
wną „przyjaźń przemysłową,“ dla nas przeto były to 
względy polityczne. Anglicy którzy rzecz tę uważali jako 
interes, byli temu przeciwni. 


Przewodniczący: Czy na posiedzeniu wrześnio- | = 


wiadek. Przyczyną tego był ten nieszczęsny krok 
Ofeubeima, jego zachowanie się na owem posiedzeniu 
rady zawiadowczej; komisarz rządowy był wtedy obecny. 
Gdy ta mowa odczytaną została, uradziliśmy , że rzecz 
zostanie między nami i odjechałem. We Lwowie. powie- 
dział mi hr. Borkowski, że rzecz,się rozgłosiła. Byłem 
w rozpaczy i prosiłem hr. Borkowskiego, aby -prosił 
Ofenheima, iżby dla dobra towarzystwa ustąpił. Tak się 
stało i z Borkowskim, poszliśmy do ministra, Przedsta- 
wiliśmy mu rzecz,. jednak J.: Ekscelencya; był w roz- 
draźnionem usposobieniu i zapytał apa mpa w036- 
śniej nie przyszli, teraz już zapóźno, gdyż kolej uległa 
sekwestrowi. Zauwążyliśmy, że nie bez przyczyny mo- 
gliśómy dać dymisyą jeneralnemu dyrektorowi, lecz mi- 
nister ;obstawał przy tem, że już zapóźno. i 
Dr. Neuda..Jakie spostrzeżenia robiłeś pan względ- 


nie charakteru oskarżonego? 
Bwiadek. Jestem już starym, 
sig; nieco „podejrzliwym,* jest obawa, aby nie być oszu= 
kadym ; lecz wyznać muszę, że przez lat 10, jak pra- 
cowaliśmy razem, nie wiedziałem nic bynajmniej, ;dla- 
czego mogłbym go podejrzywać że co nienczciwego po- 
półnił Był bardzo pilny, bardzo wiele pracował, ale 
„o ozemś podobnem“ nie wiem. s 1a 
Prokurator. Przypominasz sobie pan datę owej 
mowy, którą miał Ofenheim ? Í f ; 
Swiadek. Już nie wiem, (Dr. Giskra występuje na- 
przód). Było to w dniu, mego wystąpienia 22 września. 
Książe Sapieha (do Giskry), Tak 
pańskiego wystąpienia. i 
Prokurator. Czy mniema W. książęca Mość 
komisarz rządowy mowę tę rozgłosił. 
Bwiadek. Tego nie sądzę. 
'Qskarżony. Ja ją rozgłosiłem. 
Prokurator. Dziękuję panu, wiem o tem. ' 
Oskarżony. Nikt inny. 
Prokurator. Ale wiem. 


„Oskarżony. Sądzę, że J. książęca Mość nie. chciał 
nikogo podejrzywać, ja przyznaję się, że byłem rozgło- 
sicielem mowy przeciw ministrowi handlu .Dr. 
soki. 


ogłoszoną. Chciałem tylko stangé w obronie komisarza 
rządowego. 

Obszerna dyskusya wywiązała się jeszcze z; powodu 
25,000 fs. (290,000 złr.) przyznanych w swoim czasie 
przez koncesyonaryuszów linii Herzowi Rodenau. Świa- 
dek nie może sobie tego dokładnie przypomnieć i mnie- 
ma, że była to rzecz koncesyonaryuszów. Przewodniczący 
zwraca się do oskarżonego mówiąc, że zrazu Herz miał 
120,000 złr. otrzymać; oskarżony powołuie się na po- 


lecenie dane mu przez koncesycnarynszów i; że Hørs 


złożył im z tego rachunek. Zresztą 
rzecz koncesyonarynszów. ono = 
Na tem kończy się przesłuchanie ks. 


31 


była to wyłącznie 


157 


wem w r. 1867 Ofenheim nic nie mówił o tem, żej . 


niepodobna koncesyg uzyskać dla towarzystwa, lecz że 
wiele będzie korzyści aby ją wyrobić dla konsorcyum. 
Świadek: Korzystniejszem było dla tego, że w ogóle 
koncesyg uzyskać było można, a w inny sposób nie 
można bylo tego osiągnąć. 
Przewodniczący: Już poprzednio robiono roz- 
maite kroki w Rosyi i Rumunii, Kto opędzał koszta? 
Świadek: Chcieliśmy koncesyg dla towarzystwa 
osiągnąć, towarzystwo przeto ponosiło koszta, 
Przewodniczący: Gdy konsorcyum otrzymało kon- 
oesyg na linig C., zawartą została umowa o budowę 
z Brasseyem i wypłacono mu natychmiast 5 milionów 
franków. Jakie kwoty otrzymały inne osoby? 
Świadek: Tego wiedzieć nie mogę. Wiem, że do- 
stałem tylko 10,000 fr. s. Mówią zawsze o wielkich 
zyskach, a ja pozwoliłbym sobie zestawić -swój rachunek 
(Swiadek bierze do ręki notatkę). Podpisałem 12,371 
akcyj. Z tego odstąpiłem 1856 sztuk a zatrzymałem 
10,515. Za te zapłaciłem 2,291.648 złr. 48 kr. Mia- 
łem następnie koszta w sumie 45,262 złr. 72 kr., co 
razem czyni 2,336. 911 złr. 20 kr. Teraz cóż za to 
dostałem? Z owych 10,515 akcyj sprzedałem 9,143 
sztuk i otrzymałem za nie 1,624.421 złr. 18 kr.; po- 
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którego przekroczyć nie zdołają bez popadnięcia 
w upadłość lub w likwidacyę. Z przewidywaniem 
upadku banków budowlanych łączy się nierównie 
ważniejsza obawa o upadek cen wszelkich realności 
w Wiedniu. Gdyby wypadła konieczność sprzeda- 
wania na raz i drogą sprzedaży przymusowej 
wszelkich nieruchomości banków budowlanych, na- 
stąpiłoby nięchybnie to, co nazywają „przesileniem 
realnościowem*, to zaś stałoby się klęską nie sa- 
mych tylko banków budowlanych, ale samego mia- 
sta Wiednia, nie licząc jaż wcale spustoszeń, ja- 
kichby spadnięcie akcyj budowlanych do możliwego 
minimum wartości, a może do całkowitej jej 
utraty, narobić musiało w bilansach wszystkich 
banków wiedeńskich. Czują też w Wiedniu całą 
groźność zbliżającej się chwili takiego przesilenis 
goania burzy. Wypłynął zupełnie nowy projekt, 
który niedojrzał jeszcze, nie araea asm „baw, 
pełnie, ale już się ochrzcił. Na imię mu: Omnium 
Ma to znaczyć, że trzeba zabrać wszystkim bankom 
budowlanym wszelkie posiadane przez nich realno- 
ścić (i ztąd ta nazwal), zapłacić je podług właści- 
wej obecnej wartości, administrować je porządnie 
i wyprzedać zwolna po przyzwoitych cenach, ratu- 
JĄC. w ten sposób banki budowlane od utraty real- 
ności za bezcen, a Wiedeń od następstw przesilenia 


ościowego. 
„Plan ładny, niewiadomo tylko, kto go ma wykonać 
i jak, Ponieważ w tej sprawie się interes i 
banków budowlanych i reszty banków wiedeńskich 
i miasta Wiednia, a poniekąd i rządu, wszystko 
to razem powinno zdaniem z proponujących, wziąść 
udział „w ułożeniu tej sprawy, czy ora się dro- 
84 skoalizowania zagrożonych interesów i założenia 
ich kosztem nowej instytucyi, czy też drogą odwo- 
łania się do sił nowego jakiego przedsiębiorstwa 
odbędzie. W takim stadium rozwoju pozostafe myśl 
sama przez niezła, sle zawikłana i wcale nje ła- 
twa do rozwiązania, Jeśli się uda, to machina gieł- 
dowa poruszać się znów będzie dotychczasowym 
trybem sztucznego życia swego, jeśli zaś niezdołają 
pokonać zachodzących w tej mierze trudności, to 
zapory podtrzymujące dzisiejszy gmach giełdowy 
mogą się zaów zapaść ze straszaym łoskotem. 


Przyczyny wywołujące u nas drogość 


(Dokończenie). 


a w nic 
o kas ban- 
ogająoych 

pieniędzy, możemy się zbliżyć do stosun 


w za- 


się jak najchętniej do odpowiedniej 
proś Ar tylko publiczność 


cych drogość 
dojrzałego zastanowienia się nad środkami ich 


ylenia. 
Taki głos rac dobru publicznemu wkradł 
się przez nieuwagę i do felietonu dziennika naszego. 
Autor zamieszczonych tu uwag o Krachu, mówiąc o 
powszechnym upadku wszystkich instytucyj sustryac- 
kich, uznaje prawda, że „banki galicyjskie wy- 
jątkowo szczęśliwie przesilenie prze- 
trwały“, ale, nie zważając nawet na zdanie wy- 
powiedziane kilkakrotnie przez wytrawne finansowe 
pisma wiedeńskie, które, pewno nie z przy- 
chylności dła stosunków naszych, w prze- 
trwaniu przesilenia przez banki galicyjskie i nie- 
przerwanem iu kuponu procentowego i dy- 
widendy uznają wyraźnie oparcie ich na zdrowych 
' zasądach, tudzież na rzetelności i zręczności za- 
który za przykład do naśladowania bankom 
wiedeńskim stawieją, powiada, że tu nas nie sztuka 
utrzymać bank w dobrem położeniu, bo — „Ga- 


|. lioya jest obiecaną ziemią dla banków 


i bankierów.“ (1) ; 
samego autora 


i starają się z wszelką usilnością o środki zaże-|b 


h|to już zakrawa va nieco zbyteczną naiwność. Je- 


CZAS z Wtorku 2 Lutego 1875. 


cyjskie banki przetrwały dwa lata nieznanego do- 
tąd przesilenia i wszystkich jego skutków. Musi 
więc być w tem postępowaniu podstawa racyonalna, 
która się tylko dokładnemu zgłębieniu dorywczeg» 
sądu usuwa, a którą natomiast poważne finansowe 
dzienniki wiedeńskie bardzo dobrze rozumieją i 
z wielkiem ocenisją uznaniem. Wynika też z wspo- 
mnianego już poprzednio niedostatku weksli kwa- 
lifisujących się u nas do reeskonty w Bauku Na- 
rodowym, że gdyby instytucye nasze przez swe 
stosunki z niektóremi odnogami krajowego handlu 
i przemysłu nie ułatwiały reeskonty pewnej liczby 
weksli handlowych i przemysłowych, jako główzej 
podstawy obrotu wekslowego, to ruch wekslowy, 
i tak już ociężały, znacznie by się jeszcze po- 
mniejszył, a obiegu gotowizny w kraju nie mógł- 


Bogdan Hoff. 


garni W. Nowoleckiego i 
oraz przy wnijściu na Salę. 


y nawet tən skromny nadpływ funduszów banku 
narodowego zasilać, który obecnie szczupłe uposs- 
żenie filij galicyjskich B. N. reprezentuje. Ale 
nie będziemy się spierać z autorem pomienionych 
uwag o rzeczy fachowe. Każda nauka wymaga 
dzić szczegółowych studyów, kez których łatwo po- 
mylić się można. Zwracamy tylko uwagę autora 
na to, ża przy dorywczym, najczęściej z rozmowy 
pochwybonym sądzie, i dyletanckiem traktowaniu 
przedmiotu można czasem mimowolnie stanąć w 
rzędzie owych „przyjmujących z wiarą każdą plo- 
tkę i dającym się za nos wodzić ludziom złej 
woli“, dła których sam bardzo słusznie tak wielką 
wyraża pogardę. 

Musimy się natomiast rozprawić z nim choć kil. 
ku słowy o poruszenie w niewłaściwy sposób io- 
nego punkiu, na który powinna byłą wystarczyć 
taka znajomość rzeczy, jakiej się żąda nie od sa- 
mego tylko specyalisty, ala od każdego ogólnie wy- 
kształconego człowieka. Znajomość najelementar- 
niejszych zasad ekonomii politycznej jest dziś tak 
nieodzowną dla każdego, który w jakichkolwiek 
zjawiskach socyalnych dojrzałe zdania pragnie 'so- 
bie wytworzyć, że braku wiadomości w tej mierze 
nie możemy usprawiedliwić u nikogo, komu prawa 


właści 


Celem oddania słuszności 
nowany proszek korne 
od kilku lat u moich koni 
gruczołów, które tutaj 


dzo dobrym skutkiem 


celem wzmocnienia ści 


Dr Machalski, Ernest Stockmar, Antoni Chmurski i 


Biletów nabyć można u Prezesa Resursy, w handlach 
WW. Edwarda Graffa i Maryana Dworskiego, w księ- 


Początek zabawy tańcującej o godzinie 9!/,. 
Kraków dnia 30 stycznia 1875. 
y Preses Józef Kiciński, 
Wiceprezes „Antoni Szczepański. 


(Nadesłane). 


Niniejszem mam honor zawiadomić osoby interesowane, 
iż z podróży do Francyi, Anglii i Szkocyi wróciłem i 
jak dawniej osobiście portretuję. 


PROPERTY WC WY TOTEI TSIEN CYC EEE ZYC EEEE E DAEA 
(Nadesłane), 


Wielmożny pan Franciszek Jan Kwizda ` 
| w Korneuburgu. 


niniejszem, że pański ogólnie znany c. k. koncesy0- 


z najlepszym skutkiem jest używany. Równie z bar- 


przywilejowany płyn przywrotczy dla koni, 
szczególnie po ciężkiej, utrudniającej jeździe, 


Daruvar 20 grudnia 1874, 


Składy wymienionych wyrobów umieszczone są w 0- 
głoszeniu zawartem w dzisiejszym Nrze dziennika, 


do drzwi sali, poczem oficerowie domu królewskie- 
go odprowadził: jererała do powozu. — Jutro przyj- 
mować będzie król posła hiszpańskiego Ranoes, 
który wręczy notyfikacyę o wstąpieniu na tron kró 
la Alfonsa. 

Madryt 28 stycznia. Wojska królewskie za- 
jęły trzy ważne stanowiska w dolinie Carascal i 
posuwają się zwolna. W Guetarii wylądowały ze- 
szłej nocy jeden batalion piechoty i trzy kompanie 
strzelców górskich i zajęły (?) Zarauz. Jutro c- 
gólny attak. 

Peralta 29 stycznia. Król Alfons ułaskawił 
dwóch skazanych na Śmierć i kazał karę ich za- 
mienić na więzienie. 

Santander 29 stycznia. Łodzie działowe 
„Augustą* i „Nautilus* przybyły tu. Kapitan stat- 
ku „Gustaw“ i kilku majtków trzymani są jeszcze 
w niewoli u Karlistów. Słychać, że sprawa Alfonsa 
zyskuje stronników w Nawarze. 

San Sebastian 29 stycznia. Karliści wy- 
parci zostali na lewy brzeg Orii. Brygady Salcedo 
i Miquelet wzięły Usubil. Jenerałowie Loma i 
Blanco obsadzają Orio. Jutro rano rzucony bę- 
dzię most dla przeprawy przez Orię Brygadyer In 
fanzon odbywa z dobrym skutkiem ruch na Guo- 
tarię i Zarauz. Poniesione straty są nieznaczne. 

Tafalla 30 stycznia. Jenerał Moriones opu- 
ścił dziś Tefallę z dywizyą Colomo i brygadą Pron- 
dergast, aby obejść skrzydło Karlistów. Główca 
kwatera króla Alfonsa jest jeszcze w Tefalli. 
Zapewniają tersz, że nie przyjdzie w tych dniach 
do bitwy. Król odbywa częste przechadzki po 
mieście. 

Belgrad 30 stycznia. Rząd wniósł na sejmie 
projekt ustawy o wywłaszczaniu ziemi pod kolej 
żelazną. Sejm zapewne dziś się odroczy, dopóki 
komisye nie będą gotowe z pracami swemi. 

Belgrad 30 stycznia. Deputowany Milutyn 
Garaszanin wniósł wniosek przez wielu deputo 
wanych poparty względem zmiany konstytucyi. Prze- 
kazano ten wniosek komisyi konstytucyjnej. 


u W. Jacka Ludwińskiego 


Walery Rzewuski 
ciel zakładu fotograficznego. 


dobrej sprawie donoszę panu 
uburski dla bydła już 
dla usunięcia przykrych 
ną wsi często się ukazoją 


używany jest pański c. k. u- 


gien. 


Hrabia Jankovics: 


do wyższego ogólnego wykształcenia wyreźaio od- 
mówić nie chcemy. Autor uwag powinien wiedzieć, 
że wysokość stopy procentowej, której wygórowa- 
nie jest rówaie szkodliwem dla publiczności, jak 
i dla instytucyj finansowych, nie zależy 
od woli zarządów bankowych, ale od stosunku w 
jakim poszukiwanie gotowego grosza zostaje do 
ilońci pieniędzy zostających w obiegu Gdyby więc 
autor uwag o oprzesileniu był w niknął w przywary 
naszych stosunków, w brak zwyczajów kupieckich 
nie dozwalających załatwić żadnej sprawy drogą 
wzajemnej kompensaty, tylko drogą wypłaty w 
gotowiźnie i wskazał środki, któreby nas jako ta- 
ko zbliżyć mogły do tych stosunków wśród których 
np. w elearinghauzach angielskich miliardy pokry- 
wają się drogą wyrównania nie wymagającego zła- 
masego O: toby był i instytucyom i całej pu- 
bliczności oddał znakomitą usługę. Ale nie wcho- 
dząjc w grunt rzeczy, zrywać się do obwiviania fi- 
nansowych instytucyj miejscowych o to, że w Ga- 
licyi nie ma stopy procentowej angielskiej, 


dnie. 


źliśmy więc z pobłażaniem traktowali brak jasnych 
pojęć autora w rzeczach należących do fachu baa- 
kierskiego, to nie możemy go z równą życzliwo- 
ściązwolnić od zarzutu zbyt łatwego dys;0a- 
sowania się od rozważania elementarnych 
zasad ekonomii politycznej i sżkodzenia nie tyle 
instytucyom finansowym, jak. publiczności, przez 
wprowadzanie jej w błąd i jakoby umyślne odwo- 
dzenie od zapobiegania złym skutkom obecnego po- 
łożenia rzeczy, których zmiana jest w jej mocy. 


„dd um nad poprawką W 


grafam, aby jeden z mini 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gasecie Lwowskiej z dnia 26 stycznia. 


Posady: Referenta lasowego przy komisyi szacnn- 
kowej, podania do 5go marca. 
Obwieszczenia: Izba notaryalna Samborsko-Prze- 
myska donosi, iż notaryusz Marceli Wisłocki w Dobro- 
milu z powodu podeszłego. wieku i nieudolności do 
sprawowania urzędu z posady swej usuniętym został, 
Edykta: Sąd pow. w Zbarażu wzywa niewiadomych 
spadkobierców Szymona Szostakiewicza podobno Szosta- 
kiem zwanego, aby się zgłosili w ciągu roku do spadku. 
Nadesłane. i 


ogłosił świeżo obszerną 


Gladstona są teoretycznie 


Komitet Resursy Miejskiej w Krakowie 

Zawiadamia, że w przyszłą sobotę dnia 6 lutego r. b, 
w Bali Redutowej, dany będzie na zakończenie tegoro- 
oznego karnawału Wieczorek tańcujący, na który 
wstęp mięć będą członkowie Resursy, jak niemniej i 
osóby nie należąca do niej, lecz tylko te, które otrzy- 
mały od Komitetu zaproszenie, lub które przez człon- 
ków Resursy wprowadzone będą. Część pewna czystego 
dochodu ze sprzedaży biletów, oddaną będzie na cele 
dobroczynne. : Bilet familijny dla członków Resursy 
wynosi złr. 2, dla nieczłonków familijny złr. 3 a każdy 
pojedynczy bilet i galerya po złr. 1. 

Na gospodynie tej zabawy zaproszone zostały WW. 
mecenasowa Jakubowska Faustynowa, mecenasowa Stycz- 
niowa, Hoffowa Bogdanowa i mecenasowa Machalska, 'a 
na gospodarzy WW. radzca Antoni Szczepański, mecenas 


a Kwamaoli Meusali obw 
mąny i inne pokolenia w 
przeciw Aszantom. 


Rzym 30 stycznia. 
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PRZEGLĄD POLITY 
Depesze telegraficzne. 


: Paryż 30 stycznia. National mniema, że w ra- 
zie odrzucenia drugiej poprawki republikanckiej, le- 
wy środek postanowił głosować przeciw ustawie 
Veutavona, a wtedy takowa z pewnością upa- 


. Wersal 30 stycznia. Zgromadzenie narodowe 
odrzuciło 542 głosami przeciw 132 wniosek Des 
jardins z prawego Środka, który do poprawki 
Wallona dodaje zastrzeżenie w duchu rewizyi, a 
następnie przyjęło 353 głosami przeciw 352 po- 
prawko Wallona. Wszystkie odcienia lewicy gło- 
sowały za poprawką, gdyż zawiera ona w sobie 
wyrazy: „Prezydent Rzeczypospolitej*, a zdaniem 
ich przyjęcie tej poprawki nastąpiło w duchu re- 
publikąuckira. Część prawego środka głosowała ró 
wnież za poprawką. Dufaure: oświadczył, że lubo 
wstrzymuje się od głosowania nad wnioskiem Des- 
jardius, dopuszcza zastrzeżenie i wniesie je nawet 
czas obrad nad art. 4ym; dalej oświ 
R 


ruszą władzy Mac- Mahona. 
Londyn 29 stycznia. Królowa zażądała tele- 


był do Osborne. Powód tego powołania nieznany. 

Londyn 30 stycznia. W poniedziałek wyjdzie 
odpowiedź arcybiskupa Manninga na broszurę 
Gladstona. przeciw Rzymowi. Arcybiskup wyrzu 
| ca swemu dawnemu przyjacielowi, że miał zły za- 
miar siania viezgody, a wzmocnił tylko życie katoli- 
okie.. Dakreta watykańskie: w niczem nie zmieniły 
wiary katolickiej, nie ścieśniły obowiązków obywa- 
teli państwa, lecz w stosunkach swoich są tylko 
duchowne, a nie świeckie. 

Londyn 30 stycznia. Acoybiskup Manning 


Gladstona. Times mniema 
wodzi w odpowiedzi swojej, Że zapatrywania się 


Londyn 30 stycznia. London- Gazette ogłasza 
rozporządzenie, na mocy któtego kolonie nad Sierra 
Leone i w Senegambii połączone będą pod jednym 
rządem i nosić łączną nazwę. „Kolonie zachodniej 
Afryki.“ Według doniesien z 
król Aszantów Cefi Kalkak 


Petersburg 29 stycznia. Osobna komisya 
zebrała się pod przewodem ministra Wałujewa dla 
wygotowanią ustawy o sługach. 


dego przez króla takie opowizdają szczegóły: Ga- 
ribaldego wprowadzili jenerałowie Medici i Dezza. 
Król przyjął natychmiast Garibaldego, któremu 
towarzyszył syn jego Menotti i rozmawiał z nim 
sam na cam około półgodziny. Król przyrzekł po- 
pierać projekta jenerała względem osuszenia Cam- 
pagna di Roma i pożegaawszy go, odprowadził go 


Bukarest 30 stycznia. Słychać, że minister 
rumuński handlu pojedzie wkrótce do Berlina dla 
układania się osobiście z dyrekcyą kolei rumuńskiej. 

Konstantynepel 30go stycznia wieczór. 
Książę Mikołaj Czarnogórski zawiadomił rząd 
tutejszy telegrafem, że cofa wszelkie żądanie wy 
nagrodzenia albo jakiegokolwiek zadosyćuczynie- 
nia z powodu zajścia w Podgorycy i zostawia rzą- 
dowi tureckiemu, aby postąpił sobie wedle własne- 
go uznania Co się jednak tyczy Czarnogórców, któ- 
rzy mieli udział w zamieszkach, ukarze ich sąd 
czarnogórski „gdyż — są słowa depeszy — prawo 
zabrania wymierzać sobia samemu sprawiedliwość.“ 

Szangał 29 stycznia. Wieść obiega, że w 
Pekinie wybuchły zamieszki z powodu kwestyi 
następstwa tronu chińskiego. 

Singapore 29 stycznia. Zstargi między obu 
królami Siamvkimi jeszcze nie zagodzone. Obie stro- 
ny żądają pośrednictwa gubsrnatora angielskiego 
osad avgielskich na ' drodze Malaki, Andrzeja 
Clarke, ale ten jeszcze nie otrzymał na to upowa- 
żnienia od rządu angielskiego. 


W dziennikach wiedeńskich z niedzieli mowa 


adrzył, że|bar. Sennyeya w sejmie węgierskim podcząs dy- 
allona bynajmniej nie na-|skusyi budżetowój wielką odgrywa rolę. Nie mogło 


być zresztą inaczój, głos ten bowiem jakkolwiek 
głównie krytyczny, zawierał w sobie programat 
dla rządu węgierskiego, którego, zdaniem mowcy, 
trzymać się rząd był powinien, Oałości mowy nie 
przypiósł dotąd żaden dziennik, na skróceniu też 
poprzestać musieliśmy, podając przemówienie to w 
zwykłem miejscu. Dziś posiedzenie I+by niższój. 

Paclament niemiecki uchwaliwszy d. 30 stycznia 
w ostatniem czytaniu ustawę o utworzeniu ogólne- 
go banku cesarstwa Niemieckiego, został zamknięty 
orędziem cesarskiem, które odczytał zastępca kan- 
olerza w Radzie związkowej minister Delbrück. 
Sejm otwarty 16g0 stycznia, będzie mógł teraz spie- 
szniej posuwać swoje czynności. 

Niepodobna nam śledzić szczegółów walk toczą- 
cych się w łonie kościoła protestanckiego w Pru- 
siech: Synody prowinocyonalne zwołane obecnie s4 
także polem tych walk i znajdujemy od kilku dni 
to aprobaty, to protestacye przeciw działaniu tych 
zebrań i osobom w nich zasiadającym. W synodzie 
zaś brandeburskim w Berlinie. przyszło w sobotę 
do zaciętych sporów z powodu wniosku jedaego 
z członków Saka, aby wykluczyć od ambony i ka- 
tedry tych pastorów, którzy: zaprzeczają bóstwa 
Chrystusowi. Mimo, że naczelny superintendent 
Briickner i komisarz cesarski opierali się temu, 
przewodniczący Ellerwagen uznał stosowność wnio- 
sku, i takowy przyjdzie pod obrady. Że naczelnik 
kościelny i komisarz cesarski nie chcieli tego py- 
tanie poruszeć, nie dziw, bo przypomnieć należy, iż 
Dr Sydow kaznodzieja cesaraki, przemawiał w ro- 
ku zeszłym przeciw boskości Chrystusa i trzyma- 
jąc się szkoły racyonaluej, uznawał tylko history- 
cznego Chrystusa 

Dzienniki berlińskie rozbierają pytanie, czy Ce- 
sarz Wilhelm pojedzie tego roku do Włoch w od- 
wiedziny króla Wiktora Emanuela; jedne utrzymu 
ją że tak, inne zaprzeczają. Zdaje się przeto, że nio 


strów bezzwłocznie przy- 


odpowiedź na broszurę 


, że arcybiskup do- 


słuszne, 


sen noa, Castle 
mi ożyć rząd 

ołany został króle, tt 
głębi kraju mieli powstać 
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jeszcze nie postanowiono w tym względzie, może 
rokowania z rządem włoskim co do miejsca cdwie- 
dzin jeszcze nie zamknięte; ze strony zaś półurzę- 
dowej donoszą, że podróż do Rzymu zarządzcy zem- 
ku królewskiego Dachróden rie tyczy £i podróży 
cesarskiej, gdyż wyjechał on dla poratowania zdro- 
wia. Wiadomo jednak, iż dla poratowania -zdro- 
wią jeżdżą do Włoch, ale właśnie nie do Rzymu. 
Wyjazd więc tego urzędnika utwierdził włęśnie 

mniemanie, że Cesarz pojedzie do Włoch. 
Artykuł 1-y wniosku Ventavona tj. komisyi kon- 
stytu yjnej, uchwalony został w zmienionej nieco 
tormie, jak następuje: „Włedzę prawodawczą wy- 
konywają dwie Izby. Izba deputowanych wybieratą 
będzie przez głosowanie powszechne w myśl usta- 
wy wyborczej. Osobną ustawa orzecze o skła- 
dzie, mianowaniach i prawach senatu“. W pier- 
wotnym wniosku było powiedziane: „Senat składa 
się z członków wybranych i mianowanych, których 
wzajemny stosunek będzie csobną ustawą okre lo- 
ny“. Poprawka zaś łoneęo środka wniesiona przez 
Laboulaye, a która upadła tylko 24 głosami, mó- | 

wiła: „Rząd republiki składa się z dwóch Izb i 
prezydenta jako naczelnika władzy prawodawczej". 
Wniosek ten upadły jest jakby upadkiem Republi- 
ki, którą lewy środek chciał w tej poprawce wpro- 
wadzić w ustawę, jako fakt nie ulegający wątpliwo- 
ści. Drugi artykuł wniosku Ventavona, nad któ- 
rym obradowsno onegdaj, brzmi: „Prezydent Rzpltej 
ma przyznana sobia prawo rozwiązywania Izby de- 
putowanych. W takim razie wybór nowej Izby mu- 
si nastąpić w ciągu sześciu miesięcy.* Poprawka 
Vallons do: art. 2-go otrzymała 3 głosy większości 
a mieściła ona w sobie wyrazy: „Prezydent goek 
że 


Nikt przeto niemoże przewidzieć, jaki los spa 
całą ustawę. Monitor zapowiada przedwcześnie, 
po wygranej nad wnioskiem lewego środka rząd nie 
będzie wahał się zamienić siedmiolecjia na monar- 
chię konstytucyjną. Ale dziś jeszcze nie możną ta- 
go liczyć na pewne. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasić' 


Wiedeń 1 lutego. Izba deputowanych Rady 
państwa załatwiła przedmioty na dzisiejszym po- 
rządku dziennym zepisane, a między temi w trze+ 
ciem czytaniu znajdujący się tam projekt rządowy 
tyczący się konwencyi austryacko-rosyjskiej o opiece 
znaczków handlowych i fabrycznych. NATE 

Wiedeń 1 lutego. W dzisiejszem ciągóńieniu 
seryj pożyczki skarbowej z roku 1860 wylosowano 
nastppujące serye: 189, 851, 1891, 1454, 1509; 
1611, 2150, 2154, 2221, 2357, 2768, 2913, 3091; 
3755, 3770, 4352, 4444, 4739, 5295, 5486, 5904, 
6302, 6388, 6509, 6795, 7142, 7179, 7282; 7286, 
7715, 7993, 8196, 8445, 8514, 8989, 9246, 9496, 
9647, 9671, 9861, 10,010, 10,170, 10,190, 10,807, 
11,011, 11,058, 11,868, 11,872, 12,056, 12,342, 
12,418, 12,568, 12,679, 12,785, 13,013, 13,294; 
13,360, 13,386, 13,410, 13,502, 14,093, 14,459, 
14,593, 14,601, 14,681, 14,746, 14,781, 15,082, 
15,371, 16,029, 16,177, 16,490, 16,690, 17,464; 
17,904, 18,526, 18,529, 18,563, 18,782,- 19,021. 

Monachium 31 stycznia. Król wydał woza- 
raj reskrypt zwołujący znowu obie izby na d. 15 


lutego. "1 
Paryż 1 lutego. Kwestya a dowiemy po- 
została niezmienioną ostatnią uchwałą zgromadze: 
nia narodowego. Prezydent poweźmie w tej rzę- 
czy postanowienie dopiero po załatwieniu ostató- 
cznem ustaw konstytucyjnych w Zgromadzeniu: na- 
rodowem. — Dziś odchodzi do Madrytu depesza. 
francuska z uznaniem króla Alfonsa. i Gi 
Rzym 31 stycznia. Poseł hiszański wręczył 
królowi na posłuchaniu pismo króla Alfonsa Zt- 
wiadamisjące o jego na tron wstąpieniu. r, 
Madryt 31 stycznia. Dekret rządowy po- 
zwala dziennikom rozbierać czynności: ministrów, 
zakazuje zaś żaczepek przeciw rodzinie królewskiej, 
monarchiii konstytucyjnej i religii. Kuba, Por- 
torico i wyspy Filipińskie uznałyjAlfonsa. 
Petersburg 31 stycznia, Sejm stanowy c- 
stoński uchwalił jednogłośnie wpisać jenerał-maj9- 
ra ks. Szachowskiego w księgę szlachecką Estonii. 
Powietrze jest tu łagodne; zatoka Rewelska wolna 
od lodu i żegluga nie doznaje przeszkód. 


Kursa. Wiedeń 1 lutego o godz. 2 m. 
10 po połudn. Renta papierowa 70:35 — Renta 
srebrna 75:65 — Losy z r. 1860 111-— — Ak- 
cye Banku Narodowego 956. — Akcye kredytowe 
21650 — Londyn 111-— — Srebro 105*75 — 
Napoleony 8:90. — Lombardy 1380:25. — Losy 
z r. 1864 138— — Akcye kolei Karola Ludwika 
234— — Akcye Liwowsko-Czerniowieckie 142:— 
Akcye kolei węg. półn.-wschod. 112— — Akcye 
kolei z waahi 53:50 — Losy tureckie 5250 

Usposobienie giełdy: stałe. i 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 

Z powodu święta uroczystego Czas jutro 

nie wyjdzie. 


Luidory |niciieokie) , 
Buwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie . . 
Brebro 
Brebro, kupony 
xwiązkowe . 


T » 
Pruskie bilety kowe . 


Lwów 30 stycznia. 
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CZAS z Wtorku 2 Lutego 1875. 


(es, król. 
Kolej galicyjska _;, 


uprzyw. 
Karola Ludwika. 


ROZPISANIE OFERT. 


l Dostawa nastepujących materyałów na rok 1875 rozdaną będzie w dro- 
a) | 


około - 200 cetnarów cłow. zupełnie odstałego pokostu lnianego w najlepszym gatunku; 


» 60 » „ białej terpentyny; ukg kraju sakien damski 
Ą ty wyłącznie w wie 

» 2 M „ czystego, odstałego łoju, lanego w krążkach lub też w beczkach; Przeciwko zwykle pojawiającym się, 0:7 wschodniej części naszego kra- | 
. : sę; — u z wielkie: zadowoleniem 5. 
oczyszczonych szmat; swirorela? . T., oczem najlepszy dowód 
i sr daje rozejście się jege dwóch na- 


» 7 » 
» 3,000 stóp kubicznych suchych węgli, wypalonych z miękkiego drzewa, w wielkich ka- 


wmione , wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 


wych, u 
rurek antiastmatyczmych p. 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w: Paryżu. 


czyńskiego „pod Koroną“ i w aptece W. Redyka, — 
we Lwowie w aptece ta Mikolascha, — w Bro- 
dach w aptece pana Kullaka, 

Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
Spiessa. (15-5-) 


Adwokat 
"Dr. Roman Jakubowski 


mieszka 


przy ulicy S$tolarskiej pod L. 480 na I. piętrze 
w domu gdzie urząd telegraficzny. (3863-3-3) 


Bukiety balowe 


ASTHMA 


Duszność, chrypka, katary zada- 
stępują szybko i niezawodnie po użyciu 

| YASS6UT, 

` |zamiejscowe za zaliczką. 


Kdarol Freege, 


Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau- 


= w Warszawie w 
w Krakowie. 


chorobom bydła 


mianowicie: Bukiety ręczne polecam p0- 
cząwszy od 1 złr. i wyżćj, bukiety koty- 
lionowe począwszy od 10 cnt. Zamówie”ia 
(241-6-7) 


ogrodnik handłowy w ogrodzie Strzełęckim 


5 


PORADNIK 


dla matek o pielęgnowaniu I wychowy- 
wania dzieci, oraz o leczeniu ich chorób 
od urodzenia do siódmego roku 
przez 
Antoniego: Kaczkowskiego, 
Dra medycyny, chirurgii, operatora i akuszera, prak. 
omieopaty we Lwowie. — 
Tudzież broszurki: O parowej łaźni; 0 pre- 
zerwaływnych środkach a) przeciw zarazie by- 
dlęcćj, b) przeciw ospie owczćj, c) przeciw wście- 
kliźnie; O leczeniu cholery azyatyckićj; O 
dyecie homeopatycznej. (82 -4-) 
Do nabycia w Krakowie w księgarni I. E. 
Friedleina — we Lwowie w księgarniach pp. 
Czajkowskiego, Gubrynowicza, Milikowskiego, Rich- 
tera, Wilda i w aptece p. P. Mikolascha — w Prze- 
myślu w księgarni P. T; br. Jełeniów— w Warsza- 
wie w księgarni Gebethera i- Wolffa — w Poznaniu 
w księgarni T. Daszkiewicza—w Petersburgu w cen- 
tralnój homeopatycznćj aptece Fr. Flemminga. 


Uwiadomienie dla dam. 


Niżćj podpisany udzielał na- 
damskich do 


wałach, z tych: 
i ; 1 f . . . 
około 4000 stóp kub. loco magazyn materyałów w Krakowie, używa się jak wiadomo c. k. koncesyonowany prószek kør- szenia wydana Da 
m» 93000 , » 5 » M Przemyślu neuburski dla bydła z nader wielkim skutkiem, o czem kładu, w którym prócz krojów 
17 n ROZ niektóre pochwalne listy przytaczamy : | dla osób średniej konstrukcyi, 
» 000 7» » » 7» ” » Lwowie; otyłych, dziewczątek i chłopczyków, podał tablicę 
do obliczania materyi na suknie, oraz praktyczny 


7.200 cetnarów cłow. gipsu: 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, aptekarz w. Korneuburgu. 


N 
: r e . , . . z P . dą T 5 : R 5s ELN Ł ; N. 
> 30 > 7 kutych gwoździ sztyftowych z okrągłemi główkami z najlep. żelaza: Dziękująć najuprzejmićj za łaskawe szybkie nadesłanie żądanego proszku ge mei ia ZA EA (Son smok 
KETA w g» 9” 10” 141i”owe korneuburskiego dla bydła, mogę zarazem WPanu z przyjemnością donieść miłą rę ed owiednio:do-koloru" włosów, „cery, tempe- 
oma nowinę, że skutek tegoż proszku okazał się zadziwiająco. szybkim i uleczającym || romenta. i wieku. 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowna 


| 80 120 160 200 240 funtów cłowych po 1000 sztuk; 
„ 400,000 sztuk kutych bretnali z okrągłemi główkami. w najlepszym gatunku: 


u jednego z moich koni wierzchowych, który od dłuższego czasu, cierpiał na silny. | 
kaszel; tak, tè nie można go było usunąć zadnemi poprzednio używanemi środ- | 
kami leczniczemi. Teraz zaś po użyciu Pańskiego proszku kaszel zaraz i zupeł= 


i mieszkam w głównym Rynku pod 


a o T S złe czeki B Weil : 1. 17 na IL piętrze, gdzie księgarnia 
m aron von eer, major. 7 . 

sk 19 D0 Se 40 50 60: fnt; cłow pe 1000 sztuk ; Es EA NE ay mpane na dwutygodniowy kurs ża opłatą 4 złr. 

a na 4 tygodniowy z udzielaniem szycia 8 złr, — 


2 ti 200,000 sztuk kutych gontali w najlepszym gatunku: 


21” i 234” długich; 
n 250,000 sztuk kutych gwoździ kartaczowych o główkach płasko-okrągłych w najlep. gatunku 
z 34 14” długich; 


Wielmożny Pan Franciszek. Jan Kwizda w Korneuburgu. 


Pański prószek korntuburski dla bydła wypróbowanym został u jednój 
z moich krów z nadzwyczajnym skutkiem. Upraszam zatem Pana 0 nadesłanie 
mi znów 2 wielkich paczek z dołączeniem. do tego jednój paczki proszku leczni- 
czego dla drobiu domowego. 


Pallersdorf, poczta Ragendorf. Matkovich, pleban. 


Cena dzieła dwu tomowego kosztuje © złr. 
Ponieważ pobyt mój niedługo po- 
trwa, i zależeć będzie w miarę odpo- 
wiedniego zajęcia, przeto interesowa- 
ne osoby raczą się wcześnićj zgłosić. 
Ksawery Głodziński 


(153-4-) nauczyciel kroju sukień damskich. 


8 
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a 


"a 
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» 50,000 sztuk gwoździ sztokaterowych w najlepszym gatunku: 
4/4 i 5/4” długich; ribut ; E RUTIR AT e a A a 
„ 300,000 sztuk gwożdzi zamkowych w najlepszym gatunku: Wiólmożny Pan „Franciszek: „Jam, Kwieda „aptekarz w Komenburgu; ka lan 7 Wielkopolski g 
JĄ 4/7, i 8/4” długich Niniejszem upraszam Pana o łaskawe nadesłanie mi odwrotną pocztą znowu j ZH 
+ MAR, Lu] 40 wielkich paczek Pańskiego słynnego proszku korneuburskiego dla bydła, gdyż | wygnany gotów przyjąć zaraz posadę nau- > 
212 3% funtów cłowych po 1000 sztuk. w moim inwentarzu bydła oddaje mi doskonałe usługi, mianowicie oddziaływa $ |czyciela lub kapelana domowego. Bliższe A 
bardzo skutecznie na zdrowie i sprawia obfite wydojenie mleka. szczegóły poda ks. Zingler, proboszcz 
St. Peter pod Judenberg. Józef Ebner. w Żytowiecku p. Poniec W. Księstwo 
Poznańskie. (293-3-3) 


b) 


ái 80 cetnarów cłow. przędziwa konopnego, czysto wyczesanego, a:przytem miękkiego 


BF- Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż: "<mMf 
w KRAKOWIE p. M. Jawornioki, p. Józef Jahn i p. Józef Trauczyński 


GOSPODARZ 


n 
i długiego; aptekarz w Rynku głównym. e i ky zed ray AAA 
a 500 "GRE * wyczyszczonych pakuł konopnych; oczów asia FZ a A Pip ŚRO zz tad oby) i okaiis zob bali 
30 bw d i i i „|E Także znajdują się Składy prawie we tkich miastach Galicyi, o któ- $| iectwami, »ładej, y.językiem po s im ini - 
E disao 58 s 7 uj enma knotów do smarowania osi w najlepszym gatunku; n „BĘ Wima A PR Pee | 78 ch ic > o któ mie, kim, ż naty, bezdzi t~. któryby ła 
n „| - gich; 3 5 ż BE. ścic elom dóbr mógł niej da kr tnie być E 
1,000 sztuk mioteł krótkich z drzewcem do trzymania; OSTRZEŻENIE! © zapobieżenia naśladować, uprasza się nie ze |po'yte znym, puszuruje = gospodariwie 
n z. > 4 7 mieniać Płymu prz tezego Fr. . Kwizdy, jedynie m isca ako dozorca. Adres: Jeenel, Schwir- 
600 wiedeńskich łokci pasów konopnych, 172” do 3” szerokich; odznaczonego e. k, wyłącznym przywilejem, z innomi podobnemi lub podo- | 30 „i "Schlesien (00988) 
n A z 4 BŚ t , bnie nazwanemi wyobami. Również zwraca się uwagę na tę okoliczność, że każda etykie- klan pr. Rybnik Pr. Ot*r-Sch (369-38-83) 
» 10.000 stop bieżących linki do sygnałów 4/4 do 5” grubych; ta Kormeopprokiosp Proszku dia bydląt zaopatrzoną jest moim poniżćj 3 € 
* 15 cetnarów cłow. lin konopnych rozmaitćj szerokości i grubości; daja «ly, zaliadówania, Etóre siożodne dą z. pt ri aa e ao e h szok- Schóff „A 
6 Ą . tronków : , ostrzegam zatem od z«kupywania tychże. F rancisze! oC í sg 
n 10 „A n p a aeeti % o mb Bzy k ieri ir Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa- zd docki ATA giejnki, pay p 48 
2 ? Ę E dle pai KER ręconego na miedzianym drucie, gru-|Ẹ bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć SO do sądowego ukarana, $ | szozepki chmiel. ze nk obmielników 3 
sci € ; otrzyma odzenię aż do wysokości 500 złr. "wag Leete Daie zje. gainka A) 
4 800 kłębków mocnego podwójnie kręconego szpagatu; auian Da 000 AE a Sasa a SER 
5 400 kłębków średnićj grubości podwójnie kręconego szpagatu; ASTA od r rotere a = gg 
0 - 4 cetnarów cłow. szpagatu zwyczajnego; SeA harnas E EAA a A 
Eon 60 s „  szpagatu do. szycia; ai - sz szoogólność - e O a 
» 56 19, jn. sznurków do dychtowania i kłaków konopnych; $ e s: tla szk CY Wesa Cabut AA 
~ 800 wiedeńsk. łokci płótna niebielonego; in Saaz, Böhmen. (893-68-10) - 2 
» 3,000 » „ płótna zgrzebnego do pakowania; 3 
» p » „  drelichu na meble w paski; Ces. król. CTR uprzyw. z 
n » „ . drelichu surowego szarego; , ea _ 1. 588 
200,000 tó F u cza 7 = sa ć 
„200000 > 5 sztuk gontów kolej galicyjska „ Karola Ludwika. 
©) 5 9 
16 cetnarów cłow. tektury; 4 
n „ tektury; 
» 40 ryz papieru do pakowania; | © B Ww | | E aà z cz E w | | E. | 
» 40 ryz papieru na koperty; à j $ 
~ 100 sztuk koszyków z pasami do noszenia; Od 15 Stycznia b. r. począwszy aż do odwołania zaprowadzoną została dla 
z sceny solowe, TE wied. łokci, płaskich knotów do nafty i okrągłych |transportu zboża płodów strączkowych, nasion olejnych i wszelkiego rodzaju ` 
no 0 0 eju a . . . . œ > A 8 N 
„ 2,000 sztuk okrągłych, rozciętych knotów do nafty; mlewa, w ilościach najmniej 200 -cetn. cłow. do jednego listu frachtowego na- 
sj 400  _„ szczotek do zamiatania; danych, nowa taryfa specyalna 
2 200  „ szczotek do kurzu; | 
4 500  „ szczotek do froterowania posadzki ze słomy ryżowćj; ; ze stacyi: 
» DOi szczotek do czyszczenia rzeczy; — , c. k. uprz. kolei Lwowsko-Czerniow. Jasskiej (austr. linie), 
» 600 ,„ pędzli ze szczeciny Nr. i, 2, 3, 4 i 5; c. k. uprz. kolei galic. Karola Ludwika, 
- 50  „ pędzli szeroko-płaskich do fladrowania; k sie: A B 
» ` 1450 ,„ pędzli malarskich. wyłącznie uprzyw. kolei północnéj Oesarza Ferdynanda: Granica i Kraków, 


do stacyi: 

wyłącznie uprz. kolei północnej (es. Ferdynanda, 
c. k, uprzyw. kolei austr. państwowej, 
8 PRE „ „  północno-zachódniej i = 
"A ZOSP „ południowo, - północno - niemieckiej. > 

Z zaprowadzeniem tej taryfy znoszą Się tak taryfa specyalna zaprowadzona — 
z dniem 15 Sierpnia 1874 r. dla transportu zboża itd. w kierunku do Wiednia 
i Mährisch - Tritbau, jakoteż dotyczący dodatek z dnia*20 Września 1874 roku. 
Egzemplarzy pojedynczych dostać można w biurach Dyrekeyi ruchu we Lwo- 
wie, na stacyach naszych i w ekonomacie kolei naszej we Wiedniu. 


*Opieczętowane i markami stemplowemi i napisem: „Oferta na dostawę 
-materyałów* zaopatrzone oferty przyjmowane będą w Dyrekcyi ruchu kolei 


_ Karola Ludwika we Lwowie do d. 45g0 Lutego 1875 r. do 126j 


godziny w poludnie. 
Nieopieczętowane i nieostemplowane, albo też po oznaczonym terminie 


§ nadesłane oferty nie bedą uwzględnione. Dalsze dotyczące szczegóły wskażą 
_ ogólne warunki dostawy, które przejrzeć można w oddziale materyałów : Dy- 

rekcyi ruchu, jakoteż Ww magazynach materyałowych we Lwowie, Przemyślu, 
i w Krakowie. . H [i j 


Lwów, dnia 18 Stycznia 1875 r. We Lwowie, w Styczniu 1875 r. 


— Dyrekcya ruchu. Byrekcya ruchu. 


17 (819218) 


ENSEN TIR" 


Amerykanin udzielający lekcyj angielskiego 


| os” Dr. Hartmann, +a 


6 CZAS z Wtorku 2 Lutego 1875. 


W Księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie 


jest do nabycia nowo wydany 
w Paryżu 


KALENDARZ 


Obrazy olejne, Ramy i listwy złðoone i rzeźbione. 


Kutrzeba i Murczyński 


Handel papieru introligatornia 


W KRAKOWIE, 
Rynek główny 
przy wchodzie 


WE LWOWIE, 
plac Mąryacki 
nowy gmach 
Banku Hipotecz. 
vis-a-Vis 


MAGAZYN 
NOWOŚCI 


odaroze. 


Hotelu Georgea. własnym. 


5 
xa 
© 
S 

wiadomości użytecznych na rok 1875 uło-|Ę 2) przy ulloy Grodzkiej L.86 509) w głównym Rynku L. 45 | P> á 

yi A Z ying po naro „pod Chiúczykiem“. wókarój | Kśmienieyy S Leona Feintucha 

wych przez i è e | 
Cena Śbrad nto 60 cnt. z (304-1-3) « aitik h po se ań. SS aa? S Kwiaty paryskie najcichsze w wielkim wyborze. 
! $| po cenach umiarkowanyc wszelkie papiery do pisania i rysowania 2 Wachiarze paryskie w wielkim wyborze, począwszy Od złr 1-50 
W KSIĘGARNI $| | przybory do tegoż, farby olejne i-płótna, albumy; -pugi-. | $ do najbogatszych: 
I ] i ań ki p 5 E laresy, oraz wszelkie galanterye, ramki na fotografie Gorsety li tylko, paryskie ne zu b 5. e 
U 600 w wielkim wyborze, bilety, powinszowania i ordery Koty- mczewieski IrANCUSHIO 2 WIOGONSKIE: mace 
i ) p Cananu, lionowe, bilety wizytowe i monogramy i wszelkie roboty E m RRI r SKT) i Savne S Epa 


Okrycia balowe i szarfy do sukień. ; 

Błiżuterje francuskie i angielskie w wielkim wyborze 
po cenach bardzo umiarkowanych. 

Lornety teatralne francuskie. 

Perfumerye angielskie i francuskie. 

Perfamy Cracow W Lemberg beuquet Atkinsena. 
aF Dla magazynów mód odstępuję przy kwiatach odpowiedni rabat. 

bstalunki zamiejscowe uskutecznia się najakuratniej rada 
(3083 - 


introligatorskie. 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


„ _ HL I ostatni tom dzieła: | 
Historya powszechna konia 


przez Hr, Czapskiego Maryana 
i kosztuje 2 talar. 15 sze. czyli 7 marek 
50 fenigów. 
Wszystkie trzy tomy kosztują 12 tal. czyli 
36 „marek. ` 


Szanswnéj Public'ności uwagę zwraca oe 


: 3 Ó „ Ceny /umiarkowan» i stałe. 
Księg=rnia nakładowa na cstatnią kartę CE i : 


> RZE rew własnoręczny 
okładki III. tomu, na którój wyłus'czone| Przez użycie tego prostego SIROPU D* DELABARRE do wcierania dziąseł, wyrzynanie 
są r.cicy, jakie wnijdą w atlas do dzieła się a. E An się e. boleści ani niebezpieczeństwa konwulsyi. Prospekt użycia poseła 
3 A NR : i nko na żądanie. a wny w Paryzu przy Ulicy ntmartre, 43 

Od e arij py b mniejnćj © a apcyasń A w Krakowie, w Aptekach PP. wronojdckdkóć i Rodyka. we Lwowie, w aptece P= Mikolascha. 

j liczby za 220-38-17 
ną rzeczony atlas, zawisła mniejsza lub | 
większa onego cena. (295-1-3) 


nowa Klyzopom- 
på. udoskonalo- 
a, „9 „ciągłym 


=i FAYARD s BLAYNIJHYDROCLYSE 


[| mi przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra- żyn, niepotrzebuje nigdy reparacyż.) ( Zamknięta w 
|Qa 2070: nagniotkom, oparzeniom i t. d. |małem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. 


LYSE 


50 oent. za 100 biletów wizytowych I wyżój 50 oent. 


HENRYK ZŻYCHOŃ 
w Krakowie, Rynek główny Nr. 28 (Spiski pałac) 


poleca swój dobrze zaopatrzony SKŁAD PAPIERU w piśmienne i rysunkowe 
materyały, Przybory szkolne, Księgi handlowe i Wyroby ga- 
anteryjne. 


1 
I!!! Na Karnawał !!! 
KS Wielki wybór Orderów do Kotyliona <A 
Sztuka od 2 cnt. do 1 złr. 


DEF SKŁAD E 
KS prawdziwćj Wody kolońskićj 4 
z fabryki Jan Maria Farina w Kolonii. 
Zaszczycony medalem na Wystawie 1972 r. za piękne i tanie swe wyroby, polecą 


racownię 


Biletów wizytowych i adresowych, Nagłówków listowych, Mionogramów 
i Pieczątek wypukłych w różnych kolorach, ręcząc za sumienne i natychmiastowe 
ykonanie (178-10-) 


Główny Skład Pieców kafiowych 


z fabryki wyrobów glinianych A. Żychonia w Dębnikach p. Krakowem. 
IEF" Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą. “Œa 


1 złr. za 50 listów I 50 kopert z monogramem 1 złr. 


W dniu 31 Stycznia b. r zagu- 
bioną została, wychodząc z te- 
atru z krzesła Nr. 28 portmone- 
tka z kilkunastu rubl. Bank. polskiego, 
oprócz tego znajdował się pierścionek 
(obrączka ślubna) i notatki, Poszkodo- 
wany upraszą łaskawego znalazcę; aby 
raczył powrócić znalezioną portmonetkę, 
w razie życzenia nagrody może zatrzy- 
mać gotowiznę, byle oddał portmonetkę 
z obrączką ślubną i notatkami do W. 
Kijasa Ignacego w domu Nr. 371 piży 
bramie Floryańskiej. 

P. S. Łaskawy znalazca dla uniknienia | 
kłopotu lub trudu, może portmonetkę 
bezimiennie odesłać, gotowiznę, jeżeli 


uzna właściwem dla siebie zatrzymać. 
Kurakowski Joahim 
Radca honorowy z król. Pols. w hotelu Saskim 
(399) 16, w Warszawie Nr. 19 ul. Grybowska. 


i C-H - 4 „ j | lina przy ulicy Jony 7, — w.Krakowie w aptece p. 

Neuve St. Merri, i40 i we wszystkich| qęgnczyński ; a: WARE 
zynskiego „pod Koro woRyńkt: głównym 

Ba aptekach. (9-42-54)|i w aptece W: Redyka; = (25-24) 


Towarzystwo kredytowe miejskie 
Spółka zarejestrowana o poręce nieograniczenćj, 


otworzyło dlą przeprowadzenia czynności organizacyjnych 
biuro we Lwowie (ulica Trybunalska L. 1), tadzież otwiera 
w tym ćdlu biura ajencyjne w miastach powiatowych. 

Biura te przyjmują zgłoszenia przystąpienia do Towarzystwa i; u- 
dzielają wszelkich wyjaśnień. pod, względem, urządzenia i zakręsn czyn- 
ności Towarzystwa. 

Czynności statutowe. rozpocznie Towarzystwo po 
przeprowadzeniu czynności organizacyjnych w Łutym 1875 r. 

Lwów w Grudniu 1874 r. 

(122-3-3) 


3 złr. 1000 kopert in 4to z firmą 3 złr. 
"JĘZ £ qOŁJOJOĄ M yojtzoojd 000, RZ £ 


Byrekcya. 


toby miał do wynajęcia lub wydzierża- 

wienia od Wielkanocy, w obrębie rogatek 

krakowskich, dworek. jeśli można z-o- 

pOG raczy najdałój do 14go Lutego 
o 


Dwa piękne kolorowe, druki olejne, 


Najlepsza, Najnowsza, Najtansza 


ar Traa ) PAT; sznik pograc przedstawiające : 
niw kor rei PLN ACE oryg. ang. Zmiwiarka Samuelsona Cadowny matabond A 0 
a 4 radeuszą Fkościuszkę, 


i jdą <w. re 1875:.S8q to dwa obrazy, które. w każdym 

polskim domu, tak w pałacach, jak i w chatach, 
znajdować się powinny. Przyzna zapewne każdy, że 
trudno o dwa te obrazy w taniem i dobrem wyda- 
niu, a miańowicie nie nia dotąd drukowanych olej- 
nemi barwami kolorowemi, Otóż ufny w poparcie 
rodaków ogłaszam na te dwa óbrazy przedpłątę, 
gdyż samemu trudno opędzić. koszta, które są zna- 
czne, ponieważ nakład wynosi 10,000- egzemplarzy. 
Obrazy te' będą 18 cali wysokie a: 10:szerokie (251, 
i 38 centymetrów), a pierwszy z, nich .wyjdzie w 
kwietniu, drugi w czerwcu 1875 r. Cena'po wyjściu 
za obydwa wynosić będzie około 8 złr, 20 ©., a dla 
zapisujących naprzód 2 złr., za co się dostanie o- 
bydwa obrazy. Za 4, złr, 5 ,egz,, za 8 złr. 11 ęgz., 
za 10 złr. 15 obrazów Matki Boskiej Częstochow- 
skiej; lub: Kościuszki, stósowne do wyboru, Ramy 
barokowe pozłacane zwyczajne do dwóch obrazów 
8'złr., pudło 1 *złr., piękne ramy do jednego obrazu 
8 złr. Oprócz tego przędpłaciciele na dwa te obra- 
zy zyskują znaczne: zniżenie ceny na następnych 
pięknych obrazach olejnych,„13 cali, wysokich a 10 
szerokich: 1) 
onna della Sedła. 3) Chrystus 
lesny. 4) Matka Boska Bolesna, 5) 


JJ OMN IUM ROY AL.“ 


1. Wzmocnione wszystkie części; 2. Ulżenie w pociągu, nowy w tym eelu przyrząd; 3, Dowolne regulowanie wysokości cięcia podczas roboty; 
4. Podwójnie hartowane noże; 5. Stalą podkładane palce, stalowe łożysko pod całą sztangą nożową; 6. Wszystkie panewki, łożyska wzmocnione i ulę- 
pszone; 7. Ruchoma rolka do dowolnego posuwania stóła w którąkolwiek streng; 8. Silniejsze i skuteczniejsze działanie odkładaczy; 9. Dowolne regulo- 
(398-1-2) | wanie przy odkładaniu na większe lub mniejsze snopy; 10. Najniższa cena. 


Dalsze swiadectwa: 
r p „Żniwiarka Royal pracowała| „Poświadczam niniejszem, że żniwiarki Samuelsona, któ- „Zeszłego roku wziąłem od pa-| „ŹŻniwarkę Royal, która u mnie 
0 owe yro y u mnie pe całe ag E — od P. > gady  S nabyłem 4, znajduję ej do-| na 2 o biirr al, za = już 2 lata róbij uaiają za naj- 
i Ą ła lepiej od innych znanych bremi, gdyż przez całe żniwa tegoroc ne miałem sposo-| mego panu podziękować, bo sąjlepszą ze wszystkich, jakie by- 
maanmies ry aj za T aede zg y 5. DĄ y J | bność dokładnie je wypróbować, 'zerznęły mi 1,500 morgów| dobre, a © połowę tańsze odjły na a ej wiedeńskiej 5 
(pigułki Nr. 1) zepsuła. ji jestem z nich zupełnie zadowolony; mogę je zatem każ-| innych. roku 4878: i 
ów. trawicnta M. Lewicki, EM polecić. i Liskowacki, Józef Pace, ` 
(pigułki Nr. II. i wino) w Koniuszkach.* : Fr. X. NIAlieski, w Wysocicach." 5 „W Kołomyi“ w Żarnowou.” 
słabości u ju nerwowego Zresztą upraszam zapytać się: w Igołomii, w Dzikowie, w Nowosiółkach it. d. it. d. po całój Galicyi i w Królestwie. 


Ceny loco Kraków wraz z €łem i opakowaniem: 
1. „Omnium Royal* żniwiarka . złr. w. a. 400 1. „Patent Royal“ kombinowana żniwiarka 


jązyka, podejmuje się również 
wszelkich tłumaczeń z ielckiego na język 
polski lub niemiecki. — Bliższa wiadomość 
w czytelni p. J. Gumplowicza. 


mi żniwiarek, ani rażu się nie 


(ęigałki N UL i koko 

i i Ne. i kokowy spirytus) 
pudełko łu flaszeczkę po. 2 = a.— Pouczającą 
rozprawę można dostać darmo i opłatnie przez, 
Wiohren-Apotheke, Mainz, (237-1-46) 


się cena o tyle, że dwa można nabyć za 2 złr., 4 za 
3 zir, 60200 złe. Także przysługuje prz 


Ta Or a R © JORK a RY złr. w. 8. 840 
Zamówienia na żniwiarki oraz na części do dawnićj nabytych najdalój do końca Kwietnia b. r. 
Wszelkie inne źniwiarki i części do nich, jakoto: Miinerwa, Wood, Ceres, Champion, Buckey 
nerwowe 286-4-15 
w jednój chwili ustępują po b Pigułek anti- ( 8 19) 
p- b eg az de tamaga 5 — w Krakowie 
w apt Ą czyńskiego po qi t > 
Reap anemikiego Bad Koron razi | myte BO) ©, moża wew 1000 dukatów w brzęczącem złocie. 
aka, - - we Lwowie w ce p. Piotra | Loterya ta urządzona przez magistrat miasta Wiednia na dochód fundusza ubogich zawiera wygrane 4000, 200, 206, 100, 100 dukatów 


1. „Omnium* kosiarka. . . . „ 200 i kosiarka . 
NEWRALGIE. yes ne 
marwowe leniowski, Krak 
L. Zie Ski, Kraków. 
newralgijnych Dra Cronter. Skład w Paryv w aptece — 
Jako cenę losu 
edykaą pod Barankiem na m. R, —w Brodach 
s p M. Kalla n 
1 


olascha,— w ' arszawie w Składach materyałów | w złocie, 4 wygrane po 100 złr. w srebrze, 1 oryginalny los kredytowy, 2 WYSTane każde po 100 złr. losów pre- 
aptecznych pp. Gallego i BSpiessa. 


(10-5-) miowych gminy Wiednia. 


i wiele innych edmiotów 2 w war- 
npm DME a | war aiot 30900 wygranych «: 60.000 zir. E 
Z R |pź Ciagnienie odbędzie się pod dózórem magistratu miasta Wiednia w dniu $ Lutego 1875 r. 
FOSFORAN Z, EL É Z r R śPrzy zamiejscowych zamówieniach uprasza się o łaskawe opłacone nadesłanie należytości z dołączeniem 40 cent. za opłacone przysłanie losu, 
s = ty fa w swoim czasie wykazu wygranych. 


P. LERAS:00KTORA UMIEJĘTNOŚCI HB ; Kantor wymiany o. k. uprzyw. wiedeńskiego Banku handlowego, Poprzednio Joh. 0. Sotheu, Graben 13. 
z a, Gia Taea Perpi Losy tej loteryi po 50 6. są także do nabycia w Mrakowie u L, Aronsohna, Sal. Deichesa į Leona Feintucha. (2477-8-8) 


Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego, 
podobny dò wody mineralnej, łączy w sobie pier- 
wiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszastkich 
Properiów żelazistych jest on najwięcej r jonalny 
i dlatego to przyj został przóż ńhajznakońitszyć 
lekarzy. Bardzo dobrze się nadaje do temperamen- 
tów młodych panienek delikatnych, których rozwój 
ciała jest trudny, lub został spóźniony, dla pań 
cierpiących na nieznośne boleści żołądka, pocho- 
dzące z bladaczki, wyniszczenia, białych ułanów 
lub braku regularności, dla dzieci bladych, wątłej 
z i delikatnych i dla wszystkich osób cier- 

iących z niedokrwistości. Skuteczny, szybko dzia- 
ający, mogący być zniesionym przez najdelika- 
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwar- 
dzenia*ani nie dziąła szkodliwie na zęby. Oto są 
przymióty, dla któtych nżycie jego ją lekarze. 
laso 1 można w aptekach we Lwowie pp. Miko- 


PA i Taka: w Bodo Zi (MÓW kub. miękkiego drzewa opałowego. Szanownych 


ass. EE e p iea konkurentów zaprasza się, aby. dotyczące oferty, opieczetówane, ostęplowanei 
śadzież bez © POYDUNAJ i przeor- 
bapławy” ary Mioczowój, ` Jako wadium należy się 10%, wartości przypadającej ha oznaczoną w ofer= 
JE ARE 
: dag zemwkdka h agi 


J. Chociszewski. 
Poznań ul. Ślósarską. L 6- 


(134-5-13) 


Próow dziwo 


'Pigułki Morisona. 


Pa ARTHAUD MOULIN. 


uprzyw. 


+ Karola Ludwika. 


Ces. król. GCROTEM 


jących krew we wszelkich słabościach „złego. .przye 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepsuciu krwi. (20-25 .) 
„„Bkład główny w Paryżu u p. Arthanq Monlir 
piókarza, 30,7ulica Łoówis 16: Grand, — w Krako 
wie w aptece p. Tranczyńskiego pal Koroną w Ry 
«n głównym i'w.aptece W. Ródyka. i 


4 iSzybkie 4-powne eitast 
SZCZUĽÓW 1 Myszy; 


odznaczoną przez Jego 0. K. Mość Ce- 
sąrząj Franciszką Józefa I. wy» 
łącznym przywilejem i 


tracizną na szczury 


/ którą! prawdziwą nabyć /można: 


Dotyczące warunki dóstawy przejrzeć można w magazynach materyał. w | Bey Krakowie up ML Jawor- 
Krakowie, w Przemyślu i we Lwowie, jakoteż u wszystkich naczelników stacyj. 


Lwowie u pp. Konstantego Iskierskiego, 
We Lwowie, w Styczniu 1875 r. 


Jakóba Beisera,, Zygmunta  Ruckera A 
iDyrekcya ruchu. 


IF BEZ BOLU zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę miękkiego drzewa opałowsgo*,! które 
boz lekarstw sjcych trawieniu, J także „ma częściową dostawę oznaczonej wyżej ilości opiewać mogą, najdalej 
penia nowéj metody, dośnindcondj w do 15 Lutego b. r. do podpisanej Dyrekcyi ruchu wnieśli. 

Birmie» Siła prartwyteh cie ilość w naszej kasie zbiorowej we Lwowie „złożyć. 

"Br. Martu ans Oferty nieostęplowane, niegpieczętowane, jakoteż takie, które mie 'wykdzują 
w wiola, Stadt Habsborgorgai.1. || Złożonego wadium, albo już po terminie wniesione zostały; nie będą uwzględnione | 
a U zz ów itd. Za- 
chowuje najściślejszą = sę 9. Na li P. Mikolascha; w Przemyślu u p. Kożłow 
skiego; w Stanisławowie u p. Stecher v. Se- 
eniłze-w Tarnowie u pp. 7: A. Wielogór- 


»|ekiego i W. Móldnera i Spå. (214-4-) 
Cera sztuki 50 centów. 


tnie. 7 pe EN »ą 

iem 5 złr. w. a. przesyła od- 

wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia. (64-10- 


(8312-1-3) 


Czcionkami Drukarni Leona Passkowskiego. 


ozmi i bez spro- | 


Skład centralny w Paryżu, na ulicy Cena przystępna— W Paryżu u wynalazcy P. Nan- Į 


Madonna Sixtina. 2Ma- | dý 


Bor |, 
Chrystus krzyż niosący. 6) Chrystuś | 


Oska podług Correggia. Cena za 0: |/Ś 
braz wyńosi. 4 ,złr. È t sacz łacjcieli zniża | « 


pśłaicie, | 
lom prawo nabycia 4 roczników Przyjaciela dzieci | g 


kn ię zr ze środków czyszczących i przeczyszcza- | 4 


a (POŁ 


Panowie Rolnicy 


mający na sprzedaż szczególne gatunki 
owsa, jęczmienia, grochu wyki, 
pszenicy jarej żyta jareta p 
mnićj kontczyny czerwónej, 

it.d. tymoteuszu, również potrze- 
bujący takowych nabyć, raczą się po- 
rozumieć z podpisaną Agencyą, a tem- 
samem..ułatwioną będzie sprzedaż i za- 

kupno za bardzo mierną prowizyą. 


Agencya dla Rolników 
m. Mikuckiego 


m AFORTIS EER 


Bilety wizytowe od 50 cnt. 
za 100, ! 
Mońogramy od f wir. z 50 
m listów i 50 kopert; + 


SE | Koperty l *rowaj gi 
a|Materyały pis e i ry- 
i Eer Ai SDmMiTARe LE - - 


sprzedaje po cenach tanich i za- 


mówienia z prowincyi prędko i 
rzetelnie wykonywuje (97-82-) 


F. Szukiowioz 


ulica. Grodzka L. 64% Krakowie. 


KASY 


ogniotrwale 
Fryderyka Wiesego 


nabyć możną w «Krąkowie jadynie 


w Agencyi dla Rolników 
S. Mikuckitgó 
w pode +1 sg T 


W Zakładzie Ś. Józefa - 
dla osieroconych chłopców 

przy ulicy Karmelickiój pod Nrem 141 

są do nabycia 2 


„Kwiaty .Kamelii 


sztuka po 40 ©. (385-3-3) . 


Fabryka GCukrów 4 Gzokolady | 


WŁADYSŁ.. LIPINSKIEGO 
w Krakowie ulice, Bracka. 
Najlepszych cukrów w kilkunastu gatunkach, 
jakoto: pomadek, cżókoładók masowych i 
rozmaitych feuchtowych ft (1 Mri; karmel- 
ków. nądziezanych, cukierków miętowych, 
szlazowych od kaszlu funt po 80 c.; ‘tzo. 
kolady wanilowój funt pó złr. 1, 1:25, „1:50 
i 2 złr., w proszku 90 4; zdrowia w pro- 
szku 80 c. — Biorącym do handlu dő 10 
fantów dodaje się 1 fuat rabat. — Zamó- 
wienia na prowiicyą wyspie natychmiast 
za „pobraniem -pocztowem, s; (157-5-10) 


k MERA wa RÓ 
ę Bardzo ważne 4 
P: dla Szanownych. Pań; gospodyń, ©, 
tudzież PP. właścicieli gorzelń, Q 
piekarń, cukier jtd. “4 


z fabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna %% 
de w Wiedniu, odszczególnione na wy- ©, 
t stawie powsz AR plomem ho- 4 
Haroni boi D $ pomno i naje W 
GH) sil'ejszeńw farmanció gorzelnianyp S 
G$ i piękarskim ,..przychpdzą codzień $ 
d świeże do Krńkowa jedy“ £€ 
mie dóhańidlu  . $ 
JANA NAGEL, 
jako wyłącznie głównego składu na $, 
zachodnią Galicyg.-+'lenże handel ġ 
poleca również świeżo sprowadzoną 
chińską -her kara $ 
5 TWAMoWĄ w wy tych gatun- q 
dg „kach — oraz wybo,po„ogórki 4 
żę marynowane, Śliwki 'i 4 
„a powidła. prawdziwe tus $ 
tł kie i vszelgjąjżąne świeże 8P 
Gb towary korzć .ne pọ cenach umiai- Sy 
| kowanyek: - Q 
(Zamiejscowe zamówienia uskute- ©, 
czniają się natychmiast.  (102-5-) gg 


aj eg gi] 
s s ‘ 3 


JASA GRY m WYRY 


Pigułki. dla psów, 
na ara dłagotóźnich: Å ger waj- 
ni ; e 
r Dino Dhion PRANGISZRAŁJANA MOIDI 
„w Korneuburgu, ; i 
napela shorobo, padnętkyjinyczecennyafyzy 


Niezawodne środki żachowawese ~ 


rzeciwk Á piknie, 

F Cenå KRY W. a. i 
Byrn sfałszowanych można rac w 

wę. Lwowie au kóa s dnia ego 


u aptekarza 4. *Beisera , unta Ru- 
ckera; w Krakowie u Trauczyńskiego i 
Jawornickiego; w Tarnowie u J. Wielo- 
górskiego i W. Müldnera i Sp; w Stanisła- 
wowie w apt. Stecherade Sebenitą, -(316+3-7) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakooiński, 


l 
Í 
| 
| 
| 
i 
i 
4 
» 
i 
} 


